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GAZETA LWOWSKA
W v c l i o t l / . i  i - m l z i c n n i c  y j u i i l z i n i f  5. |.o ^ i - i w i n i l i  

y. wyjątkium dni |'OŚ\vi;it,^,nvi-li.
Nuiaer j">jc,|vm-/v kd.-ztnje w luinjsrii 1(1 Intl.. 

lUMi/.tn 1(1 mil. — Hinra liniałowi i A«lminiwtru*-yi 
: im ('/iirniiTkiryo I. 12. — 10kspodyi-yn niiejSrowa 

w Ayi-n.-yi dzienników S t. Sokolow skiog-o, Pasaż  
lla iisinau iia  1. 1*. — Listy naii-ży lt;mL,>vviiJ.

lieklaniiLoyo otwar to wolno „d o|i,iaty.

Telefon Kedakeyi nr. 88.

Pron i im ora ta  z p r z e s y łk ą  po.-y.towa wynos i  r o c z n i e  22 K, p ó ł r o c z n  i e  IG K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i o s i ą o z. n i u 2 K 70 li. — W m ie jscu :  r  B  z n i c 24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  G K,  
im i o s i ęo z n i o 2 K. - -  P r e n u m e r a t a  z u g r a n i  <; z n a :  W Niem czech :) K 20 li mi es j a ź n i e .  We 
w szystk ich  innych  pańs tw ach  3 K 80 li m ies ięczn ie .

„P rzew od n ik  naukow y i l ite ra c k i41, dodatek  mie.sięiŁ.ny do „G azety  Lwow skie j '1, o t rzym ają  ca-fo- 
i półroczni iihoncnci Ui/.płatnie,  je d n a k ż e  ci tylko, którzy p r e n u m e ru ją  od 1. s ty c zn ia  do konca czerwca 
lub  od I. l ipca  do k o J - a  y rm ln ia ,  e w ie rć ro c .n i  i m iesięczni  za d o p ła tą  p ierw si  1 K 50 li, d ru d zy  GO h. 
„P rzew o d n ik 44 p ren u m ero w an y  osobno kosz tu je  8 K.

Jednorazow e in s e ra ty  obliczaja_ się po 14 hal . 
ki lkora /.owe po 12 hal.  o,l n i i i jsca  i w ie r sza  m iara  
peti towa, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 ha l. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

O głoszen ia  osób i zak ładów  p ry w a tn y c h  p rz y j ­
muje w y łączn ic  Aa»m-ya dz ien n ik ó w  S o k o łow sk iego  
w e L w ow ie Pasaż H ausm aiiiia 1. 0 . i w biurze  
L udw ika PJohna u lica  K arola L udw ika I. 0 ;  we 
F ra n c y i  w P a ry ż u  wyłąętenie A g e n e y a  p a n a  A dam a 
38 Rue de V arenne .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska .Mość ra- 

c/.y! Najwyiftein postanowieniem z ilnia 17 
lutego b. r. iitijimTiiściw icj zatwierdzić wy­
bór W ładysława J’4 o c k i e g o, posła na Sejm 
krajowy i właściciela dóbr w llopicy Pol­
skiej, na prezesa Rady powiatowej w (iorli- 

| i  a<- h . __________

P. Namiestnik przeniósł inżyniera. So- 
'O ^B w cryna  (i o d z i e 1 i ii s k i e g o .  ze Lwowa 1I0 

K rakowa.

P. Namiestnik przeilwsł siarszydi we­
terynarzy powiatowych : Jana. P a n k a  z Itop- 
|czve do Krosna i Michała S e r  w a c k i e g o 
ze Zbaraża do Rupazye. oraz asystenta we- 
[eryiinryinego, Jakólia P i o t  r o w i c / .a ,  z Prze- 
pnyślan do Zbaraża.

E d y k t .
C. k. Namiestnictwo pod ab* niniujs/.uiii 

jlo powszechnej \ iadoiuości, że wykazy gron 
iiiw, któro mają być wywłaszczone dla ku­
lowy kolei lokalnej Lwów-PodhujJe na prze 
■trzoni od kim 43'72l do kim.  (iNipk) w 
Iow iecje jirzmnyllaiiskim wraz z planami będą 
wyłożone stosownie do przepisu § 14 ustawy 

]S lutego 1878 dz. 11. p. nr. 30, w powie­
lić przemyśla.iskim w urzędach gminnych : 

Burszowie, Wołkowie. Brykoniu Plete- 
|ucacli, Roluchowie małym. Pniatynie, 1)11- 
ajowie i Piałem, oraz W kaucelarrarh  u11- 

karćiw dworskich : w Porszowie. Wolkowie, 
frykoniu, Pleleiiicaeh. Poluehowie małym, 
liiiatynie, Punąjowie-Ji Piałem począwszy ml

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

POW1KSĆ WSrO.LCZKSNA.
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Lipowiccki z lekeew ażacem wejrzeniom 
zebranych, uwijających się ]ioniżoj, u stóp 

Igo, jak duchy dantejskie, w tein piekiełku, 
lóżonem z tumanów py 1 ii, gwaru, ścisku 
■Upału, chciał się już wstecz cofnąć, gdy 
lid biegł Borelski. a podnosząc do góry, 
[trudem zdobyte bilety wejścia, wołał try-
fnfalnie ;

— Ledwie się docisnąłem do kasy! 
lało mnie nie zgnietli.... Za chwilę mają 
Iwiosić sprzedaż, ho się już więcej osób nie 
[Unieści.

— Ale nie dziwnego — dodał, wsu- 
ijąc mu ręko pod ramie —  nic dziwnego,

wielki natłok, każdy tu spbszy, bo co 
łbie w Warszawie z jueplym, jak dzisiej- 
ir, wieczorem. Patrz przytom, co za cudny 

|d  ik !
Zatrzymał go na miejscu i wskazując 

srokim gestem kotlinę, jakby mgłą lekką 
Izysloniętą, ciągnął z zachwytem:

— |Uzy widzisz ten tuman, w którym 
ha t ła  aż żółkną? Mówię ci, rozkosz ! (idy

znajdę w takim obłoku kurzu, przez 
Jódniczki kobiece podnoszonym, wprost 
icz«jj oddycham.

— Wcale p e w n o  oddychać nie możesz?

b marca lli()6 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Przemy­
ślanach, lub na miejscu przy komisji, której 
termin zostanie ęójirinj ogłoszony

Zarzuty pó/.jiiujsze nie będą uwzglę­
dnione. f

Z c. k. Namiestnictwa.

O bw ieszczen iu
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia o 
marPa 11)00 do 1. 28.334 o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 1 marca 1000 do I. 0.174, normującrm 
aż do odwołania przywóz zwierząt i mięsa 
z krajów, korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w  Radzie pań­
stwa, oraz z dnia 5 marca 1000 do 1. 27.042 
z wykazem panujących w Galicji  chorób za­
raźliwych zwierzęcych, zestawionym na pod­
stawie sprawozdali c. k. starostw, przedło­
żonych od 20 lutego do 3 mart-a, -— zamie­
szczone są w „dzienniku urzędowym11 dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lirów, 5 marca.

Król Edward VII. w podróży.
Przemię korony zakłóca jej piast.unom 

nieraz nawet te przyjemności, do jakich ka­
żdy zwykły .śmiertelnik ma prawo. Musi nie­
zawodnie odczuwać to dotkliwie król Edward 
an g ie lsk i , o którym rozpowszechnione na 
koiityni-mfo wieści twierdzą, że istotnie po­
trzebuje wypoczynku, a który w imię wyż­
szych obowiązków nie śmie go użvć nawet

w podróży, przedsięwziętej onegdaj gwoli 
wytchnienia.

Sytuacya polityczna jes t  nieszczęśliwym 
trafem w tej chwili właśnie taka, iż ktokol­
wiek byłby władcą Anglii, musiałby baczną 
poświęcić jej uwagę. (Jo zaś dla kogo innego 
byłoby przymusem, jest niezawodnie tylko 
zaszczytnym obowiązkiem w zrozumieniu mo­
narchy o tak w_ysokie.ni pojęciu swej misyi. 
nadto zaś z takiera zamiłowaniem i z taką 
zręcznością oddającego się kierownictwu ze­
wnętrznych spraw państwa, jak Edward VII.

Anglia w tej chwili ma wszelkie po­
wody po temu, aby mieć się na baczności. 
Obradująca właśnie w Algesiras konfereneya 
marokkaiiska, mimo spokojnego toku obrad, 
ujawniła silne antagonizmy, nie grożące może 
bezpośrednio pokojowi europejskiemu, n ie­
mniej jednak kryjące w sobie poważne na 
przyszłość niebezpieczeństwo. Punktem środ­
kowym ciężkości .jest stosunek .Francyi do 
Niemiec. Wobec pierwszej — dzięki właśnie 
inieyatywie podjętej i z tak pomyślnym sku­
tkiem przeprowadzonej przed kilku laty przi z 
króla Edwarda — pozostaje Anglia w sto­
sunku serd czuej przyjaźni; 7, Niemcami miała 
w ostatnich czasach nieporozumienia, które 
pragnęłaby usunąć.

Wiadomość, że król Edward ma w swej 
podróży „przypadkowo11 spotkać się 7, cesa­
rzem Wilhelmem i że pomiędzy oboina mo­
narchami odbyła się w tej sprawie serde­
czna wymiana listów, wymownie'- wskazuje 
na dążność* Anglii do poji dnania. Informa­
c je  londyńskich kół politycznych idą jeszcze 
dalej, twierdząc, że król będzie usiłował na­
kłonić także Kranc/ę do większej, niż dotąd, 
ustcpczości, tak, aby jej interesy dały się 
pogodzić z p re tensjam i Niemiec.

Wiara w dyplomatyczne zdolności E d ­
warda VII. jest tak wielka, że powszechnie 
przewidują pomyślny i tych zabiegów-skutek. 
Sądzą, że czyniąc nowe ustępstwa w kwestyi 
banku państwowego, F rancya otrzyma przy­
zwolenie Niemiec na organizację polieyi wo­
jennej w Marokku. Nie jest zaś tąjomnicą, dla

czego Francya przy niej się upiera : w ten 
tylko sposób będzie w stanie przeciwdziałać 
akcyi niemieckiej, która po znalezieniu loeus 
standi w Marokku, zarzucić mogłaby swe 
sieci na to złote jabłko, jakiem byłaby dla 
nich Algierya. Aby ją  dla w b i e  zachować, 
Francya gotowa jest do wszystkich oliar i 
wysiłków, Anglia zaś poprze ją  tein usilniej, 
że Niemcy uzyskawszy w Marokku punkt 
oparcia, zagroziłyby tein samem dotyęhczaso- 
wefnu stanowisku Anglii na morzu Śródzie­
mne in.

Że w tych pogłoskach o rzekomym za­
miarze królewskim zapośredniczenia w spra­
wie inarokkarifkiej tkwi pewne ziarno pra­
wdy, wydaje się rzeczą bardzo prawdopodo­
bną Potwierdza je poniekąd to, co obecnie 
donoszą o domniemanym zjeździć Edwarda 
VII. z Wilhelmem II., a mianowicie, że za­
wisł 011 od jednego warunku: od dalszego prze­
biegu konferencyi w Algesiras. Póki ona 
obraduje, spotkania tego nie będzie. Ponie­
waż zaś prace konferencyi w najpomyślniej­
szym nawet wypadku potrwają jeszcze kilka 
tygodni, zjazd wiec władców Anglii i Nie­
miec — jeśli wogóle przyjdzie do skutku — 
nie odbędzie się wcześniej, jak około połowy 
kwietnia.

króla Edwarda donoszą, co następuje: Król 
wyjechał z Londynu w piątek, d. 2 b. m.. <j 
godzinie?-) wieczorem specjalnym  pociągiem, 
który przybył do Portsmomh o godzinie I 1 
w nocy. Noc spędził król na yacbaie „ lek to ­
ria and A lber t11. Towarzyszą królowi podko­
morzowie Sidney Grecill i Stanlay - Ciarkę, 
jakoteż przyboczny lekarz królewski. W so­
boto po południu przybił yaeht królewski do 
przystani w Cherbourg, na wyraźne życzenie 
Edwarda VII. nie witany należnymi hono­
rami. Nic zatrzymując się. wyruszył król 
zaraz w dalszą drogę do Paryża, dokąd przy­
był w sobotę o godz. ti'50 wieczorem, wi­
tany na dworcu przez prezydenta ministrów 
Rouviera, przez zastępcę prezydenta Republik

— łiłupstwo ! Wie5 i ty chorujesz na 
doktorskie ch i unr y?  Pewno ci zawrócili w 
•Iowie, że pył rzecz niehygieniezna ? F a r ­
sa, braciszku! Nie wiem, czy to płucom do­
brze lub źle czyni, buz w zamian zaręczam, 
Że gdy Się w takim tumanie znajdę, czuję 
się j akby odrodzonym czlowii kiom. Wtedy 
żyję.... Już lo Dolina nie ma sobie równego 
miejsca latem. Rozkosz! Tylko, co prawda, 
ja wolę. bywać tu później jeszcze. gd_v się 
wszystkie ciocie i kuzynki rozjadą. Rozu­
miesz ?...

Mrugnął porozumiewawczo okiem, nie 
wdająft się w bliższe tłómaczenif myśli swej, 
gdyż, zeszedłszy y,e schodów, wkraczali wła­
śnie w pi,u ścień deptaku, w tłum, ścisk i 
ów obłok, zawisły w powietrzu, który Po­
rębski rofilerzonoiui nozdrzami, z rozkoszą 
w piersi wciągał.

— Wacek, zboczmy może i obejdźmy 
drugą stroną.

—  D o ?  Jeszczeby też!
I jak ryba, która dorwie się wody, 

wmieszał się w największy tumult, by uśmiech­
nięty. rozpromieniony, radosny, przewijać 
się wężowym szlakiem , nie nadepnąwszy 
zaś żadnej sukni, oddawać ukłony i powita­
nia. lub rzucać porozumiewawczo okiem tam, 
gdzie nie wypadało jawnie do znajomości 
się przyznać.

Lipowiecki, wykwintnie ubrany, o ra­
sowych, regularnych rysach i pańskiej po­
stawie. zbyt był ładnym  chłopcem, by jego 
ciemno-złote wąsy i marzące, poważne oczy, 
nie miały zwrócić uwagi znajomych Borel- 
skiego. Mało jednak przestając z tym świa­
tem, nie umiał dzielić jego radości. Na 
ukłon rzadkich znajomych odpowiadał uprzej- 
mem podniesieniom cylindra, bez zatrzym y­
wania się jednak, zaczepnych spojrzeń zda­
wał się nie widzieć wcale.

—  Nie, Stachu, ty nie masz chyba

nerwów — żartował tamten. — A może cie­
bie jak panienkę, chowali?

I, nic czekając odpowiedzi, dodał try­
umfalnie :

— No. dobiliśmy nareszcie celu! Oto 
stałe miejsce Wieniawskich

Ozy Stanisław miał nerwy? Jedno ba­
dawcze s],ojrzenie, rzucone w tej chwili na 
towarzysza, byłoby mu na pytanie to roz­
strzygającą dało odpowiedź.

Wiedział przfeież, gdzie idzie i po co 
ifl/.ie. Do przedstawienia tego, którego pra­
gnął i obawiał się zarazem; nie przywiązy­
wał nadzwyczajnej, rozstrzygającej wagi, a 
jednak, stanąwszy przed stoliczkiem, zaję­
tym przez rodzino Leny Sieniawskiej, zbladł 
nagle.

Na szczęście, z paniami żegnała się 
w tej uhwili jakaś strojna, dżetami poły­
skująca dama. Przybyli więc, cofnąwszy się 
o krok w tył, aby nie przeszkadzać, musieli 
poczekać trochę.

Pozwoliło to Stanisławowi objąć gorą­
cym wzrokiem śnieżną postać rusałki. W tym 
samym symbolicznym, a malowniczym stro­
ju, w jakim jeździła na corso, z kapeluszem 
utworzonym z mleczno-białych, przejrzystych 
płatków róży Pijała śnieżna i powiewna, stała 
pod błękitnawem światłom elektryczności i 
srebrzystymi promieniami księżyca, z ręką 
o stół wspartą, więcej do uroczego widzia­
dła, niż do istoty z krwi i ciała podobna.

(idy jednak, podniósłszy oczy pod cie­
mną rzęsą ukryte, spostrzegła Lipowieckiago, 
krew ta zbudziła się nagle, różową falą za­
lewając jej lica. W głębokich, promiennych 
źrenicach, odbiła się i radość i niewytłuma­
czone, przez in tu icję  zbudzone zalęknienie. 
Zdawało się, iż błyskawicznem przeczuciem 
serca niewieściego kierowana, obawiała się 
w tej chwili przyszłości i powikłań, jakie 
jej ona przynieść może.

Trwało to wszakże sekundę tylko, po-

czem uśmiech rozkoszny wykwitł na jej 
ustach, zapłonione dziewczę zaś ustąpiło 
miejsca wykwintnej, do hołdów przyuczonej 
damie salonów.

Lipowiecki zapanował także nad sobą. 
I w nim wzięły górę rasowe przyzwyczaje­
nia człowieka, nawykłego do najlepszych 
towarzystw.

Dama w dżetach usunęła się nareszcie.
— Kretąć głową za piękną kuzynką, 

jak słonecznik za słońcem, już tu znów je ­
stem — meldował się. żartobliwie Borelski.— 
Na usprawiedliwienie jednak swego natręctwa, 
przyprowadzam jej nowego niewolnika. Wu­
jostwo pozwolą sobie przedstaw ić: kolega 
mój i przyjaciel potroszę, Stanisław Lipo­
wiecki.

Pan o siwych bokobrodach i gładko 
wygolonym podbródku, a pełnej godności 
minie wysokiego dostojnika, wyciągnął z pro­
tekcyjną grzecznością rękę do przybyłego.

— Znałem kiedyś Leona Lipowieckie- 
go — wyrzekł tonem zdawkowej uprzejmo­
ści. — Nawet byłem u niego raz na polo­
waniu w Lipowcach.

— To mój ojciec — odparł Stanisław 
z głębokim ukłonem.

'fon dygnitarza niemniej uroczysty, stał 
się jednak o włos serdeczniejszym.

— Teodozyo — przemówił, zwracając 
się do żony —  ojca p Lipowieckiego ja  
sam  znałem.

Była to widocznie najsilniejsza reko­
mendacja, bo strojna, przystojna jeszcze, a 
imponująca dama, która zdawała się być 
przejęta, więcej nawet od męża, ważnością 
własnego stanowiska, niezmiernie uprzejmie 
wyciągnęła rękę, pozwalając młodemu czło­
wiekowi do ust ją  podnieść.

W tej chwili drobna dłoń panny Sie­
niawskiej wysunęła się także ku niemu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i personal angielskiej ambasady. Król, który 
podróżuje incognito pod nazwiskiem lir. Lan­
caster, udał się wprost do pałacu angielskiej 
ambasady. Publiczność urządziła królowi 
owacye.

Spraw a w ęgierska.

Nowo en u n cja cjo  polityczne.
Minister spraw wewnętrznych K r i- 

s l o f f y  ogłosił odezwo do wyborców swego 
okręgu, w której broni idei demokratyzacji 
węgierskiego społeczeństwa za pomocą po­
wszechnego prawa głosowania. Minister przy­
znaje sobie w tej sprawie o tyle tylko za 
sługę, ze był tłumaczem powszechnych żą­
dań. Ud czasu, gdy podniesiono na Węgrzech 
hasło powszechnych wyborów, reforma ta 
zjednała sobie poparcie szerokich kół spo­
łecznych w Bossy i, weszła pod obrady par­
lamentarne w Szwocyi, wniesiona została 
przed forum Rady państwa w Austryi. Jest  
ona przykazaniem ducha czasu i tom dotkli­
wiej zaciężą nad Węgrami skutki zaniedba­
nia, im dłużej trwać będzie opór przeciwko 
wprowadzeniu powszechnych wyborów.

Hr. Stefan T i  s z a  wygłosił w sobotę 
na bankiecie klubu liberalnego śródmieścia 
Budapesztu mowę. w której podniósł, że w 
dzisiejszej chwili obowiązkiem jest  każdego 
W ęgra bronić tego, co zostało zagrożone, 
a mianowicie ufundowanych przez Dóaka 
podstaw dalszego prawidłowego rozwoju. 
Należy pracować nad tein, by wyzwolić n a ­
ród ze szkodliwej hypnozy, bo jeśli dziś bez 
wielkich jeszcze wysiłków da się złe napra­
wić, wkrótce może wytworzyć się takie po­
łożenie, iż trzeba będzie na to lat całych i 
Bóg wie, jakich oliar.

Hr. Bela H a d i k ,  jeden z najwybi­
tniejszych przedstawicieli partyi konstytu­
cyjnej, serdeczny przyjaciel Juliusza Andras- 
sego, wystosował do swych wyborców list 
otwarty. Hr. Hadik upatruje w ostatnich za­
rządzeniach akt gwałtu, zamach na konsty­
tucyjny porządek prawny. Zwracając się ku 
przeszłości, twierdzi, że gabinet Szella runął 
skutkiem in tryg przeciwko ówczesnemu sze­
fowi rządu, a ubolewać nad tein należy tern 
bardziej, że wtedy można było jeszcze za- 
pomocą biernego oporu partyi narodowej 
stłumić obstrukcję  mniejszości. Zarówno pod 
rządami Kkuena, jakT iszy  sprawy wojskowe 
wysunięto niestety znowu na pierwszo miej­
sce. Hr. Tisza ponosi winę tego wzburzenia; 
które raz rozdmuchano, dotąd nie dało się 
uśmierzyć. Go do br. Fćjem irego, to kieruje 
nim — wedle autora listu — ślepa niena­
wiść wobec przeciwników i ona to zapędziła 
go na drogę nadużyć. Naród powinien ze­
mścić się na nim przez wytrwałe trzymanie 
się drogowskazów prawa i sumienia, a prę­
dzej, czy później nastać muszą dla Węgier 
dni lepsze.

Rckonstrukcyn gabinetu .
•Tak do FicmilciiblaUu donoszą, uzyskał 

bar. F ć jc n a ry  na ostatniej audyeiwyi u Najj
Bana przyzwolenie, na rekonstrukcję  gabiiwtu.

■Tuż w najbliższych dniach ma się po­
jawić Najw. pismo Odręczne, zwalniające od
obowiązków ministra wyznali i oświaty, dr. J e ­
rzego L u k a  c s  a ,  na własne jego żądanie. 
Następcą jego zostanie dotychczasowy dy­
rektor dóbr fundacyjnych w ministerstwie 
wyznań i oświaty, p. Juliusz T o s t .

Zapewniają dalej, że p. K r i s l o f f y ,  
który wyjechał na urlop, już nie powróci do 
urzędu, agendy zaś spraw wewnętrznych 
sprawować będzie bar. Fejerrary . po oswo­
bodzeniu się od teki skarbu, przeznaczonej, 
jak już donoszono, dla p. Franciszka He- 
gediisa.

Donoszą nakoniee do Ar. ] \n t. Jo m . 
z Szegedynu, iż wedle krążących tam p o g ł o ­
sek, komendant szegedyńskiego dystryktu lion- 
wedów, gem. por. Gustaw J a l i l ,  upatrzony 
jest  ;na następcę gen. B i h a r a, ministra 
honwedów. (jen. Bi bar przechodzi w stan 
spoczynku.

B u d a p e s z t  (Wtuj. B iuro Korcsp.). 
Do prezydenta ministrów bar. F e jen a reg o  
przybyła wczoraj deputaeya z gminy Buda- 
fok, złożona ze 150 osób, i prosiła o zapro­
wadzenie przy pomocy wszelkich środków 
prawnych porządku w państwie, gdyż obecny 
stan grozi krajowi ekonomiczną ruiną.

Bar. Fójeiwary podziękował deputaeyi 
za przybycie i za zaufanie, oświadczając, że 
pojawienie się deputaeyi jest  oznaką, iż kraj 
ma już dosyć prawno-państwowyeh awantur. 
Pragnieniem rządu jes t  jak najrychlejsze za­
prowadzenie porządku publicznego i życia 
parlam entarnego ; sprawa urzeczywistnienia 
powszechnego głosowania nie da się już po­
wstrzymać ; rząd postawił tę kwestyę na czele 
swego programu i od niej nie odstąpi. Mowę 
br. F e jen a reg o  przyjęła deputaeya gromkimi 
oklaskami.

B u d a p e s z t  (W w j. B iuro  Korcsp.). 
Urzędnicy komitatu lnmiadzkiego przedłożyli 
wydziałowi municypalnemu wniosek, aby ze 
względu na zarządzenia ministra spraw we­
wnętrznych zniósł uchwałę wydziału dobra 
publicznego o biernym oporze urzędników.

K łopoty Serbii.
Przez Berlin doszła do nas wiadomość, 

Że gabinet serbski podał się do dyrnisyi. 
wobec stanowiska, jakie zajęły Austro-Węgry 
w sprawne zawarcia konwencyi weterynar- 

z Serbią.
Wieść ta nie została jeszcze w drodze 

urzędowej potwierdzoną, należy ją  wiec 
przyjąć z pewnymi zastrzeżeniami, chociaż 
nie zbywa jej na prawdopodobieństwie. W Bel­
gradzie krążyły już pogłoski o przesileniu 
gabinetowem jeszcze wówczas, gdy Austro-

W egry zamknęły granicę dla dowozu bydła 
serbskiego, w samym początku konfliktu 
cłowego z rządem belgradzkim. Jak  pisze 
w tej sprawie F rcm doiblutt, wezwany został 
na ten czas wiedeński poseł serbski dr. 
Vuicz do Belgradu, celem zdania sprawy o 
położeniu królowi Piotrowi.

W kilka tygodni później udało się usu­
nąć. najważniejsze przyczyny zatargu cłuwe- 
go. zmieniając odpowiednio do żądań Austro- 
Węgier tzw. unię cłową bułgarsko-sorbską, 
w ostatniej jednak chwili nastąpiło opóźnie­
nie pomyślnego zakończenia tej sprawy 
z winy Serbii, która złączyła znów konwen­
c ję  weterynarską z kwestyą cłową. Serbia 
zażądała bowiem utworzenia pewnego ro­
dzaju junctim , pomiędzy zawarciem układu 
handlowego a zniesieniem zamknięcia granicy 
austro - węgierskiej, oraz odnowienia kon­
wencyi weterynarskiej. Żądaniu temu dał 
wyraz na onegdajszem posiedzeniu Sk.inozy­
ny poseł Karainarkoviez. a na wniosek po­
sła Markoyioza przyjęto tam rezolucję, wzy­
wając.;! rząd do wstrzymania się od zawarcia 
prowizoryum a następnie traktatu handlo­
wego w razie, gdyby Austro-W ęgry nie 
zgodziły się na konwencyę weterynarską 
i zabezpieczenie eksportu bydła i tniesa 
serbskiego. Rezolucję powyższą przyjęto j e ­
dnogłośnie, a serbski minister handlu oświad­
czył nadto, że należy przedsięwziąć odpo­
wiednie represalia wobec dowozu towarów 
austro-węgierskieh, jeżeli Serbia nie uzyska 
żądanych ułatwień dla swego eksportu od 
Monarchii.

Narady delegatów Austro-Węgier i Ser­
bii nad załatwieniem zatargu cłowego i pod­
jęciem na nowo układów handlowych, nie 
mogą brać w rachubę konwencyi weteryuar- 
skiej z tego już powodu, że przyjęciu takiej 
konwencyi sprzeciwiają się parlamenty i rzą­
dy zarówno Austryi, jak i Węgier. Serbia 
nie powinna więc była łudzić się nadzieją 
uzyskania konwencyi weterynarskiej. tein - 
bardziej, że stosunki jej weterynarskie nie 
zachęcają bynajmniej do takiego układu.

Propozycja Austro-Węgier opiera się 
na najdalej idących ułatwieniach wzaje­
mnych dla handlu i przemysłu obu państw'. 
Rząd serbski nie ogłosił jednak jeszcze swej 
odpowiedzi, lecz kto wie, czy nie wiąże się 
z nią właśnie pogłoska o dymisyi gabinetu 
belgradzkiego.

Wiadomości o przebiegu tej sprawy, 
płynące z Sofii i Belgradu, przyjmować je ­
dnak należy z wielką rezerwą. 1 tak, według 
tych źródeł, miał serbski minister rolnictwa 
na ostatniem posiedzeniu skupezyny odczy-

•trfc* noti* rzi:!u bułgarskiego, przyjmującą żą­
dane przez Austro-W ęgry zmiany unii eło- 
wej, lecz w rzeczywistości rzecz miała się 
inaczej. Noty takiej nie odczytywano na skup- 
czynie z tej prostej przyczyny, że istnienie 
jej jes t  tylko wymysłem dziennikarskim, bo 
rząd butgaraki zachował dotychczas zupełne 
w tej sprawie milczenie. Stwierdzono nato­
miast, że minister rolnictwa p. Draskoricz 
udał się onegdąj do Wiednia, w sprawie to-

aiouem, Które
( s i .  s t . )  h. r .

K R O N I K A .
Ltcóic. 5 marca.

Kalendarz.
W t e r  e k  (6 m a r c a ) :
Rolety Panny, — Wid sława, 

ftija Pr.
Wschód słońca o godzinie ii 04 rano, za| 

chód słońca o godzinie 5 09 po południu.

Tymo!

— U ła sk a w ie n ie .  Najw. rozporządzę-! 
niem z duia 2. l>. m., darował Najj. Pan iej 
sztę kary więzienia pięćdziesięciu wLźuiom,
t>j liczby trzeiii w zakładzie kurnvm dla
ezyzn we Lwowie, trzem w zakładzie karnyi 
w Stanisławowie, jednemu w Wiśniczu, oraj 
trzem w zakładzie karnym dla kobiet we Lwowie

— O b iad em  podejmował ks. regent br 
warski Luitpold dnia 2 b. m. bawiaoceli w Mol 
uaeluum Naj.iost. Areyksięstwo Franciszka Sali 
waDra i Maryę Waleryę. Następnego dnia Naje
Arcyksięstwo powrócili do Wiednia.

— Z U n iw e r s y te tu .  P. ńdolf Gumpriefj
kandydat adwokatury, roebuu z Podgórza, otrzj 
mat na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dej 
która praw.

— U niw ersytet lwowski z powoć
iwezli-dnj-ch na prawe k wewnątrz gmachu j< 
jesz-ze zamknięty.

— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u u iw e r s l  
t e c k ie .  D ziś, w p o n ied z ia łek , prot'. dr. M. W ar
te n b e r g : „ 0  lu a te ry a lizm ii* 1, Z ak ład  c h e in ic z l 
U n iw e rsy t- t  i. D łu g o sza  6  P oczą tek  o g o d z in ie  

Mc’ wtorek, dnia tf b. u i , doc. pryt 
U uiw . dr. S Z a k rz e w sk i:  „D zie je  P o lsk i. 
Cześć H . J a g ie i lm o w ie " . Z ak ład  fizyczny Ui 
w ersy  U tu , D łu g o sz a  8. P o c z ą tek  o g o d z in ie

— P osiedzen ie naukowe polskiego T 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędz
się we wtorek, dnia ti b. m., o godzinie 6 wi|
czor-on w sali Instytutu chemicznego Uniwej 
sytetu nil. Długosza). Porządek dżieunv: 
Prot .  dr. K Itomer przedstawi nową map j h! 
ps-uu tryozua i mapę prądów morskich. 2.
Jan HirsohLr: Z tenryI litk-iw zarodkowych.

— 'h Towarzystwa P o litechn iczn ej 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we śroij 
dnia 7 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
u.wk.Jr: >j tut. W.-zcelmicy przy ui. Długosza 
na 11. piętr/.e. Na porządku dziennym: Dcl oj 
inżyniera Z. Ciechanowskiego z Krakowa „O poj 
pacti o wysokiej liczbie obrotów-1 z dem m s ł  
cyaini.

— Jarmark wyrobów krajowych  
Lwowie. W jednej z sal gmachu ratuszowe 
odbyto się oneglaj zwołane przez „Towarzystw 
lwowskiej pomocy przemysłowej“ zebranie,
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Obrazy z życia sardyńczyków.

XII.
(Ciąg dalszy).

Anacię  miernie tylko interesowały oso­
biste wspomnienia wdowy; inne myśli go 
zajmowały.

— Słuchajcie — rzekł, gdy Zia Gra- 
thia  skończyła opowiadać o kobiecie, która 
płakała. — Ozy nie dowiedzieliście się n i­
czego o mojej matce ?

Zia Grathia, obracająca zgrabnie omlet, 
nic nie odpowiedziała. Młody człowiek cze­
kał, myśląc: „Dna coś wie!" I mimowoli był 
wzruszony. Ale po chwili milczenia, Zia Gra- 
thia  odrzekła:

— Jeżeli ty nic o niej nie wiesz, jak­
że chcesz, abym ja  coś wiedziała?... A teraz, 
moje dziecko, siadaj tu, przy tein krześle i 
przyjmij to, co ci się daje z dobrem sercem.

Wdowa położyła na krześle wywróco­
ny do góry dueiu koszyczek, a na nim dy­
miący omlet. Anania, zabierając sic do je ­
dzenia, zwierzył się wdowie tak, jak nikomu 
dotychczas zwierzyć się nie mógł.

— Nie — odrzekł — przez czas d łu­
gi nie mogłem się niczego o niej dowie­
dzieć. Ale nareszcie, zdaje mi się, że trafi­
łem na jej ślady. Opuściwszy mnie, wyje­
chała z Sardynii; pewien człowiek widział 
ją  w Rzymie, ubraną jak dama.

— Widział ją?  Rzeczywiście? Mówił z 
nią? — zapytała żywo Zia Grathia.

— Więcej niż mówił! — odrzekł z go­
ryczą młody człowiek. — Mówił, że spędził 
z nią kilka godzin. Potem już nikt o niej

nie słyszał: ale ja  sam, w Rzymie, tego roku, 
kazałem ją szukać przez policyo i dowie­
działem się, że mieszka tam pod przybra- 
nem nazwiskiem... Poprawiła się; tak, po­
prawiła się i żyje uczciwie z własnej pracy...

Zia Grathia stanęła przed Anania i w 
miarę, jak mówił, otwierała szeroko swoje 
małe ciemne oczy, pochylając się, wyciąga­
jąc  ręce, jakby chcąc przygarnąć słowa mło­
dzieńca.

—  Ale czy jesteś pewny? —' Gzy do­
prawdy jesteś tego pewny? —  pytała stara, 
zdumiona.

—  Tak, jestem p e w n y —oświadczył.— 
Mieszkałem nawet u niej przez dwa mie­
siące.

Nalał sobie wina i patrzył w szklan­
kę przy czerwonawym blasku świecy; ponie­
waż jednak wino wydało mu się mętne, usta 
w niem tylko umoczył. Skoro przeniósł wzrok 
na wdowę, został uderzony zdziwieniem i 
przestrachem.

— Go wam jes t?  — zawołał.
Oblicze Zii Grathii, zazwyczaj niewzru­

szone, trupie prawie, miało teraz dziwny 
wyraz zadziwienia i litości. Młody człowiek 
natychmiast, zrozumiał, że ta litość do niego 
się odnosiła i pobladł nieco.

— Zia Grathia! Chrzestna p ią tko ! Wy 
coś wiecie! — rzekł zmienionym głosem.

— Jedz teraz; potem pomówimy, gdy 
skończysz... •—• odrzekła wdowa. — Gzy to 
wino ci nie, smakuje?

Ale A nania patrzył na nią z rodzajem 
wściekłości i powstał gwałtownie z miejsca.

—- M ó w c ie ! — rozkazał.
— A ch! Chryste Panie! —  jęknęła 

wdowa, wzdychając. — Cóż chcesz abym ci 
powiedziała? Czemu nic skończysz jedzenia,
drogie, dziecko? Potem mówić będziemy..

Nie słyszał już nic, ani nie widział.
— Mówcie, mówcie! Wicc-ie więc 

wszystko? Powiedzcie! Gdzie ona je s t?  Czy 
żyje? Czy umarła?... Gdzie ona jes t?  Gdzie 
jes t?  Gdzie je s t?

Powtórzył ze dwadzieścia razy to py­
tanie: „Gdzie ona jest?" chodząc machinal­
nie po kuchni jak szalony, ale więcej ziry­
towany, niż wzruszony.

— Uspokój się! — zaczęła wdowa, 
zbliżając się do niego. — Myślałem, że wi­
działeś".. Tak, ona żyje ; ale nie jest  tą ko­
bietą, która ciebie oszukała, pozwalając ci 
wierzyć, że jest twoją matką.

— Ta kobieta mnie nie oszukała, 
chrzestna matko. To ja  sam myślałem ; ona 
nie wie nawet, żem przypuszczał...

Był zmieszany, jakgdyby dotychczas 
na prawdę był pewny, że Marya Obinu była 
jego matką.

t dacze

—  Ależ mówcie! — powtórzył po j a ­
kimś czasie. - Czemu umie trzymacie w ten 
sposób, jak w zawieszeniu? Czemu nie, po­
wiedzieliście ini dotychczas tego, l-o wiecie?... 
Gdzie ona je s t?  Gdzie je s t?

— Nigdy nie, opuszczała Sardynii — 
oświadczyła wdowa, chodząc za nim po ku­
chn i .  —  Sądziłam, że jesteś o tein powiado­
miony, ale Że ciebie to nie obchodzi... Wi­
działam ją  w tym roku. pierwszych dni m a j a ;  
przybyła do Folllii na odpust świętych Mę­
czenników, prowadziła z sobą śp i e w a k a  u- 
licznego, młodego, niewidomego, z którym 
mieszkała. Przyszli piechotą z dalekiego 
miasteczka, Neonoli, cierpiała iw mala- 
ryę i wyglądała jak sześćdziesięcioletnia
staruszka. Po odpuście, ślepy, który dużo
zarobił, porzucił ją, aby przyłączyć się do 
innej grupy żebraków, dążących na drugi 
odpust. Wiem, że w czerwcu i llpcu praco­
wała przy żniwie w tancas Mamojada. Go­
rączka ją  pożerała; przez czas długi leżała 
chora w domku kautyniarza i jest tain 
jeszcze...

Anania podniósł głowę i rozłożył ręce 
rozpaczliwym ruchom.

— Ależ w takim razie ja... ja  ią wi­
działem! — wybełkotał —  widziałem ją. 
w idziałem !... Czy jesteście pewni tego, co 
mówicie?

•— Zupełnie jestem pewna, 
miałabym ciebie' oszukiwać?

— To więc była ona? To była ona 
Widziałem kobietę schorowaną, żółtą, szj 
jak ziemia, z oczami kociemi... s ta ław .okn il
To więc była ona? Jesteście pewni'

Całkow icie, mówiłam ci już. To bl 
ona, bez żadnej wątpliwości !

I ja  ją  widziałem!
Ujął głowę w ręce, potrząsał nią, 

kręcał, w gwałtownym przystępie gniewul 
■siebie samego za to, że przez czas tak d l i  
dawał się unosić fałszywym ułudom. J*  
to ! Gdy szukał matki poza morzami i 
rami, ona tuż blisko niego snuła da 
swój grzeszny żywot, swoją nędzę 
gdv tyle, razy czuł się wzruszony woli 
obcych twarzy, serce jego nie zabiło sili 
na widok oblicza nieszczęsnej kobiety, 
wego obrazu rozpaczy, w obramowaniu 
Jego i brudnego okienka w domu kantyJ 
rza! Gzem więc było serce ludzkie? Ca 
było życie, inteligencja, uczucie? Ach 
cnie, gdy te wyrazy nie wybiegały mul 
na usta, jak zagadkowe pytania; obecnie, 
los rzucił s i ę  na niego, wstrząsając nimi 
głębi, zrozumiał nareszcie, co znaczył cl 
wiek, żj-cio. serce: kłamstwo, kłamstwo i |  
tylko kłamstwo! _

Zia Grathia przyniosła rondelek i zl 
siła młodzieńca, aby usiadł, a potem pi 
kucnęła obok niego, wzięła go za rękę i T 
trzyła z dołu na uiego długo, z nieopisajj
ws półezuciem.

— Mój malutki 
jego rękę — płacz, płacz 
Jaką  zimną masz rękę!

Anania  wyrwał gwałtownie rękęl 
starych rąk wdowy, które cisnęły go f  
kleszcze.

— Ależ za kogo mnie macie ? — ztj 
ła ł  zirytowany. — Nie jestem juz dziecks 
Czemu miałbym płakać?

(Ciąg dalszy nastąpi),

— rzekła, ściski 
■1 To ci ulgę zr
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którem uchwalono urządzić we Lwowie w czerwcu 
jarmark wyrobów krajowych.

— Ponowny wybór uzupełniający
jednego członka Eady powiatowej w Brzeżanacli, 
z grupy większych posiadłości, rozpisało Pre- 
zydyum c. k. Namiestuictwa ua dzień 3 kwie­
tnia b. r.

W ybór ten  odbędzie  się  w m ieśc ie  p o ­
w ia to w y m  o g o d z in ie  i w  lo k a lu o śc iac h , w sk a ­
zanych  w k a r ta c h  leg ity m acy jn y ch , k tó re  d o rę ­
czy w y b o ieo m  c. k . S ta ro stw o

— Egzaminu prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie odbędą się w dniach 2 
i 3 kwietnia b. r.,z następujących przedmiotów: 
]. buehalteryn, 2. korespondencja handlowa i 
orace kantorowe, 3. rachunki kupieckie, 4. to­
waroznawstwo, 5. stenografia. K żdy, pragnący 
poddać się takiemu egzaminowi, winien wnieść, 
do 20 b. m. do dyrekcyi Akad mii handlowej 
podanie, ostemplowane na 1 korouę, z dołącze­
n iem : metryki chrztu lub świadectwa urodzenia, 
ostatniego świadectwa szkolnego, ponadto zaś 
wymienić w podaniu przedmioty, z których za­
mierza złożyć egzamin i uiścić taksę 16 koron 
za każdy przedmiot. Do egzaminu mogą być 
przypuszczane tylko takie osoby (kobiety i męż­
czyźni), które ukończyły 17 rok życia i posia­
dają odpowiednie przedwstępne wykształcenie,

— Sześciotygodniow y kurs majsterski 
dla szewców, urządzony prz z Wydział krajowy 
otwarty został we Lwowie dnia 1 b. m., w lo­
kalu przy ul. Kochanowskiego 1. 44 Na kurs 
przyjęto 6 majstrów i 8 czeladników szewskich 
ze Lwowa.

— Strejk pomocniczego personalu dru­
karskiego wybuchł dziś we Lwowie. Z tego po­
wodu niektóre pisma poranne nie wyszły wca­
le, inne zaś ze znacznem opóźnieniem. Strejku- 
j;icy na lazie nie przedłożyli pracodawcom 
swych żądań.

— Dośw iadczenia ostatniej wojny.
W obecności Najd. Arcyks. Leopolda Sal/atom, 
dalej generałów' broui: komendanta kwpusu
Fiedlera, gen. inspektora artyleryi Kropatselika, 
inspektora artyleryi forteeznej lleschiogo, jakoteż 
prezydenta wojskowo-teclmiczuej komisyi gen. 
por. Wuitschka i niezwykle licznego audytoryum 
oticerów armii i marynarki wygłosił w ubiegły 
piątek wieczorem w Kasynie woji-kowem w Wie­
dniu porucznik okrętowy Wiktor Wickerhauser 
wykład o bitwie pod Cuszimą. Bitwa ta, zda­
niem prelegenta, dowiodła, że dzisiaj tlota zacho­
wująca się defenzywnie nie ma żadnej wartości. 
Wyprawa (loty bałtyckiej z Libawy na wody 
Dalekiego Wschodu była faktem swego rodzaju 
bezprzykładnym. Rożdżestwicński dokazał nie­
mal eudu. przebywając tak daleką drogę bez 
naruszenia przepisów o neutralnośi i. Wszak 
dość przypomnieć, że łlota jego zużywała dzien­
nie 300.U00 tonu węgla (tonna =■ 1.000 klgr.), 
a ładowanie węgla mogło odbywać się tylko 
na morzu. Wszystkie jednak te wysiłki obróciła 
w niwecz genialna taktyka i dzielna iiota Toga. 
Przy prawie równej liczbie okrętów wojennych, 
mieli wszakże Japończycy stanowczą przewagę, 
dzięki doskonałemu wyposażeniu swej floty 
i sprawności jej artyleryi. W ciągu godziny 
losy Rożdżestwieńskiego były już rozstrzygnięte.

Bitwa ta wykazała, że w przyszłości głó­
wnym bojownikiem na morzu pozostanie wielki, 
jak największy pancernik. Dla tego mocarstwa 
morskie starają się obecnie o okręty o jak naj­
większej pojemności. Dotychczasowe giganty o 
pojemności 14.000 tonu będą zastąpione okrę­
tami mieszczącymi 16, 18, a nawet 19.000
toun, a stosownie do tego musi także ich ar- 
tylerya uledz odpowiednim zmiauom. Drugie miej­
sce w rzędzie środków walki na morzu zajmu­
ją  torpedowce. Nakoniec zaprzeczyć trudno, że 
telegraf bez drutu wyszedł z prób, poczynio­
nych w wojnie rossyjsko-japońskiej, zwycięsko i 
znakomite usługi oddawał admirałowi Todze. 
Pozatem nowoczesua flota, która chce sobie za­
pewnić sukces, będzie musiała tak, jak to było 
po stronie japońskiej, celować wyćwiczeniem za­
łogi, jej karnością i duchem.

— W ieczorek m uzyczny. W znanej
w naszem mieście pierwszorzędnej szkole gry 
na fortepianie pani Pauliuy Lacluier-Kościele- 
ckiej odbył się ouegdaj w obecności licznie za­
proszony r-Ji gości wieczorek muzycznł, który był 
zarazem popisem półrocznym kształcących się 
w t<j szkole uczeuic i uczniów. Popis jak co 
roku, wypadł świetnie, a huczne oklaski, jaki­
mi darzyli zgromadzeni goście wykonawców, 
były równocześnie najlepszym dowodem uznania 
dla" z a s ł u ż o n e j  kierowniczki szkoły p. Lacliiier- 
Kościehckiej, za sumienną i gorliwą pracę nad 
powierzoną jej opiece młodzieżą.

Wśiód całego szeregu uczniów i uczenie, 
s z c z e g ó ln i e j s z ą  na się uwagę zwróciły panny: 
Baiberów mg Liukówua, Terlecka, Mctzgerówna. 
Mannóum-, Strobę i Mahlerówna.

W wii-czorku tym wzięła nadto udział 
panna Helena Makowska, która jako śpiewa­
czka estradowa, zachwyciła słuchaczy siłą i 
pięknością swego głosu. Pannie Makowskiej ro­
kują znawcy piękną przyszłość, jeżeli tylko wy­
trwa nadal w dotychczasowej sumiennej pracy 
na sobą.

— Ósmy krajowy kurs nauki pożarni­
ctwa odbędzie się we Lwowie w dniach od 4 
do 18 maja b. r.

— Z Kasyna m iejsk iego, w  sobotę, 
dnia 10, i w niedzielę, dnia 11 b. m., o godzi­

nie 7 wieczorem przedstawienie amatorskie (ope­
retka). Bilety od wtorku, duia 6 b. m., godziny 
5 po południu.

— Towarzystwo ludoznawcze odbyło 
onegdaj pod przewodnictwem swego prezesa, prof. 
dr. Kallenbacha, doroczne walne zgromadzenie, 
na którem wygłosił najpierw dr. Zygmunt Gar- 
gas odczyt „O psychicznych właściwościach zrze­
szania się Polaków".

Następuie przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z czynności zarządu i udzielono mu 
absoliitoryuin z rachunków, poczem dokouauo 
wyboru zarządu na nowy okres administracyjny. 
Wybrani zostali: prezesem prof. dr. Józef Kallen­
bach, wiceprezesami prof. dr. Wiktor Bruchoal- 
ski i dyrektor Stanisław Bul; do zarządu weszli 
pp.: dr. Zygmunt (iargas, prof. dr. Karol Ba­
daczek, prof dr. Michał Janik, Jerzy Koller, 
ks. Józef Krechowicz, inspektor Szymon Matu- 
siak, Józef Felozarski, prof. Paweł Postl, Mi­
kołaj Kybowski, prof. Michał Siwak, Mieczy­
sław Treter i prof. Józef Trojnar. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: dyrektor Bole­
sław' Lewicki i Władysław' Schmidt.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu lutym b. r. po­
mocy ogółem w 316 wypadkach, a mianowicie 
223 razy w dzień i 93 razy w nocy.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem wr 49.469 wy­
padkach.

Członków wspierających liczy obecnie To 
warzystwo 1350.

—  P . Tadeusz P op iel, znany artysia- 
malarz, wyjeżdża w tych dniach do Rzymu, za­
bawi tam jednak tylko dwa tygodnie, liczne 
bowiem terminowe praco zmuszają go do jak 
najrychlejszego powrotu do kraju.

Pan Popie] przygotować musi projekty 
całego szeregu witraży i obrazów religijnych, 
powierzono mu nadto do malowania cztery no­
we świątynie.

Byłoby do życzenia, żeby tik  bardzo u- 
taleutowany i płodny artysta urządził wreszcie 
u nas zbiorową wystawę dzieł swoich.

— Ludność m. Lwowa, według obli­
czenia z dnia 31 grudnia z. r., wynosiła 174.977 
osób.

— P odziękow anie, świetnemu Wy­
działowi Rady powiatowej w Mościskach 
za niesienie przez szereg lat znacznej pomocy 
materyalnej młodzieży tutejszego zakładu, skła-
d : gorące podziękowanie djTekeya sciuiuamuu 
unimzyciels kiego W Samborzu. K. K rotochw ila , 
dyrektor.

— Dla Macierzy szkolnej c ieszyń ­
skiej złożono na listę członka komitetu lwow­
skiego Macierzy cieszyńskiej Mieczysława hr. 
Borkowskiego kwotę 20 koron. Na listę członka 
komitetu posła dr. Fr. Tomaszewskiego kwotę 
22 koron 52 hal. Na listę członka komitetu 
lwowskiego dyrektora J. Piórkiuwicza 4 korony 
59 hal.

—  Na cm entarzu Łyczakowskim  ze­
brała się wczoraj po południu młodzież gimiia- 
zyalna i rzemieślnicza u stóp pomnika ś. p. Se­
weryna Goszczyńskiego, celem uczczenia pamięci 
poety w 39 rocznicę jego zgonu. Po przemó­
wieniu jednego z uczestników z- brania, który 
skreślił działalność ś. p. Goszczyńskiego, od­
śpiewano szereg pieśni patryotyeznych.

— Zam iast w ieńca na trumnę ś. p.
Cielenkiuwicza, starszego weterynarza powiato­
wego, złożyli urzędnicy starostwa w Krośnie 
kwotę 25 koron na fundusz zapomogowy dla 
wdów' i sierót po urzędnikach władz politycznych.

— Związek kato lick ich  Towarzystw  
i Zakładów' dobroczynnych poleca wzglę­
dom litościwych osób F. Kr., byłego oficjalistę 
prywatnego, który nie mogąc dla podeszłego 
wieku (77 lat) zapracować na utrzymanie ro­
dziny, znajduje się wraz z ciężko chorą żoną i 
dwojgiem nieletnich dzieci w rozpaczliwym po­
łożeniu. MLdszy syn, uczeń gimnazjalny, wsku­
tek dłuż-izij ei ornbj utracił uwolnienie od opluty 
szkolnej. Uprasza się zatem o łaskawe datki na 
pokrycie tej oploty, celem umożliwienia wątłe­
mu, chorowitemu chłopcu dokończenia roku 
szkolnego. Łuska we datki przyjmuje skarbnik 
Związku p. Władysław Wiabee, ul. Łyczakow­
ska 29.

N ieostrożna jazda. Woźnica z Win­
nik, St fan Saramaka, jtidąc szybko i nieostrożnie, 
najechał ua placu Gołuchowskieh na obrońcę 
w sprawach karnych dr. Maksymiliana Schóii- 
fełdii, który upadłszy na bruk, potłukł się dość 
silnie.

A  Aresztowanie oszusta. IMioya lwow­
ska aresztowała w sobotę niejakiego Franciszka 
Z a w o jsk ieg o  ructe Majkowskiego, który od na­
iwnych emigrantów rossyjskieli wyłudzał pie­
niądze pod pozorem wyrobienia im kart jazdy 
koleją za oplata połowy ceny.

A  K ronika policyjna. P. Stanisła­
wowi Ujejskiemu zamieszkałemu, chwilowo w 
hotelu „Podolskim* przy ulicy Gródeckiej, skra 
dziouo wczoraj dwie pary spodni i laskę ze 
srebrną rączką.

Sześć daszek soku malinowego i słój po­
wideł, zabrał jakiś rzezimieszek p. R. Z. z pi­
wnicy realności przy ul. Słonecznej 1. 14.

f  Michał Z ichy, nadworny malarz w 
Petersburgu, zmarł tam d. 1 marca b. r.

Zicliy był rodowitym Węgrem. Urodzony 
w r. 1827 w Zala (komitat Somogy) rozpoczął 
stndya artystyczne w Budapeszcie pod Mara- 
stonim, a uzupetuił je w r. 1844 pod Wald- 
miillerotu w Wieduiu. W r. 1847 przyjął posa­
dę nauczyciela rysunków i malarstwa u w. ks. 
Katarzyny, bratanicy Mikołaja I., i odtąd osiadł 
w Petersburgu. W r. 1856 polecono mu nama­
lować wielki obraz, przedstawiający koronacyę 
Aleksandra Ii.; wówczas też wyniesiony został 
na stanowisko malarza nadwornego. Z powodu 
obrazu „Jeniec", udało »ię zawistnym naruszyć 
zaufanie dworu do Zichyego. Wyjechał więc w r. 
1874 do Paryża i tam namalował szereg 
wielkich, przeważnie historycznych i alegorycz- 
nyoh obrazów, a takż-* znany powszechnie z 
mnóstwa reprodukcji obraz „Cesarzowa Elżbieta 
u trumny Deaką", zakupiony do Muzeum naro­
dowego w Budapeszcie.

Niesłychanie produktywne były dlań lata 
1879— 1880. Kilka jego obrazów nabył ówcze­
sny ks. Walii, obecnie król angielski Edward
vri.

Zichy rysował także wiele dla pism ilu­
strowanych i zbytkowyeh edycyj. Między inne- 
mi ilustrował Madacha „Tragedyą ludzkości", 
Aranyego : „Ballady", Gogola: „Tarasa Bulbę", 
Lermontowa „Poezye.

Około r. 1880 powrócił Zichy do Peters­
burga, gdzie znowu zajął stanowisko nadwor­
nego malarza, które mu dało świetną egzysten- 
eyę materyaluą i wybitne stanowisko towa­
rzyskie.

— Z m n r l  w Wiedniu podkomorzy lir. 
Julian PejaesrYic, w 73 roku życia. Zmarły był 
stryjem bana kroackiego, lir. Teodora.

— E g z a m in o w e  ą u i  p ro  q u o .  Czy­
tamy w Czasie : P. D., ambulansowy urzędnik 
pocztowy, żyje w separacji z żoną, której wsku­
tek tego przypadła opieka nad 4 córkami, ojcu 
zaś nad 2 synami. Prawdopodobnie z powodu 
służbowych podróży, ojciec nie mógł roztaczać 
należytej opieki u a-l dziećmi, matka zaś nic 
miała po temu potrzebnych śrMków. Jeden 
z synów więc zaniedbał się w nauce girana- 
zyalnej i musiał uczyć się prywatnie do egza­
minu z V klasy. Aby chłopcu dopoinódz, ojciec 
wziął dla niego instruktora, nazwiskiem S.. 
zdolnego ucznia, również prywatystę. Nauka 
wszakże nie wydawała p o m y ś l n y c h  wyników i 
młody D. niiał poważne, wątpliwości co do po­
myślnego złożenia egzaminu. Wobec tego ojciec 
zaproponował instruktorowi, aby w zastępstwie 
syna, zaopatrzywszy się w jego dokum nty, 
złożył egzamin, instruktor się  wahał, ale ostn- 
t-cznie, znajdując się w trudnem położeniu, 
zgodził się. gdy p. D. zaproponował mu 400 
K. tytułem w/nagrodzenia.

Pojechali więc p. D. i instruktor S. z Kra­
kowa do Dębicy, gdzie egzamin powiódł się 
dobrze. Zadowolony p. D. powrócił do Krako­
wa, ale. nie spełnił warunku tego egzamino­
wego qui pro ijho. Z 400 obiecanych koron, 
nic dał zastępcy ani. halerza. Rozgoryczony chło­
piec zaczął się z tego powodu żalić przed zna­
jomymi. a żale jego pośrednio doszły do wła­
dzy. Zarządziła też dyrekcja policji wezwanie 
obydwóch chłopców do urzędu i tu cała sprawa 
wyszła ua jaw. Wynik dochodzeń oddany będzie 
sądowi, a całe ostrze zwróci się przeciw pomy­
słowemu ojcu i naturalnie zastępczo złożony 
egzamin straci całą wartość dla j-go syna.

— D o m  M ate jk i .  W sobotę wieczór* m 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta City- 
l iń sk ieg o  odbyło się posiedzenie delegatów gruiuy 
m. Krakowa i delegatów Towarzystwa im. Ma­
tejki, celem ostatecznego uleżenia warunków za­
wrzeć się mającego kontraktu, w celu objęcia 
domu Matejki ua własność gminy m Krakowa. 
Omówiono pewną część warunków; następne po- 
siedzenie odbędzie się w najbliższym czasie.

— E g z a m in u  kandydatów, ubiegających 
się o godność wojskowych radców rachunko­
wych, rozpoczęły się d. 3 i trwać będą do d. 
9 b. m. Egzamina te odbywają się we wspólnom 
Ministerstwie wojny po i przewodnictwem gen. 
intendenta M. bar. Okrugicsa. Zasi-dio do egza­
minu 5 kapitanów-raehuukowych i. ki. i 13 
wojskowych ofieyałow rachunkowych, ogółem 
więc 18 kandydatów.

— K om itet wystawy bukareszteń­
skiej 1906, utworzony w Wiedniu z inicjatywy 
Ministerstwa handlu, już się ukonstytuował. — 
Przewodniczącym obrano prezydenta Izby han­
dlowej Juliusza Kinka, jego zastępcą rumuń­
skiego gen. konsula Alfreda Lindh ima. Mini­
sterstwo handlu reprezentują w komitecie: radca 
sekcyjny dr. Poppovió i wice - sekretarz dr. Czy- 
iilarz; Namiestnictwo austryackie: ralcy Na­
miestnictwa Hnntl i Keller. Dalej należy do ko­
mitetu: podkomorzy hr. Błonie. pos>ł do Sejmu 
i Rady państwa Wassilko, właściciel fabryki 
Feliks Kolm (z ramienia Centralnego Związku 
przemysłowców); radcy cesarscy: dr. Schenker- 
Angerer, dr. Emil Medinger i Aleksander Be- 
sehorner (Związek austr. przemysłowców), wła­
ściciele fabryki Herzfelder, dr. Fryderyk Miiuzer 
(firma Lederer i Nessenyi): radca komercjalny 
August Budischowsky, duński gen. konsul Adolf 
Wiesenburg (Klub przemysłowy i austr. Związek 
eksportowy) — wszyscy z Wiednia; właściciele 
fabryk baron: L. Kubinzky i E. Grab w Pradze, 
nadworny dostawca Franciszek Macharski w 
Krakowie. Do komitetu wejdzie jeszcze prawdo­

podobnie przedstawiciel galicyjskiego koła inte­
resentów. Bukowina, gdzie wystawa budzi oczy­
wiście bardzo żywe zajęcie, utworzyła osobny 
komitet.

— K atolick i biskup japoński z lła-
kodate, msgr. Berlioz, bawi w Wiedniu w go­
ścinie u Najdost. Arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora. Ks. Berlioz wygłosił wczoraj w wiedeńskim 
kościele św. Anny kazanie o religijnych stosun­
kach i katolickich misjach w Japonii.

— Strejk w przędzalniach wolny.
Z Berna morawskiego telegrafują: Czterdzieści 
trzy skartelo wanych przędzalń wełny ogłosiło do 
strejkujących wspólną odezwę, w której wzywają 
ich, aby do środy, 7 b. m., powrócili du pracy, 
gdyż w przeciwnym razie będą wydaleni.

— W niezw ykły sposób pozbawiła się 
życia w gminie Elireriliuuseii pod Grazem wlo- 
ścianka nazwiskiem Goilob. Weszła ona niepo­
strzeżenie do zapalonego pieca piekarskiego, 
zkąd wydobyto ją  już w stauie zupełnie zwę­
glonym.

— Samobójstwo uczcnicy. Z Bader, 
(pod Wiedniem) donoszą: Onegdaj wieczorem 
rzuciła się 13 letnia uczenica Ludwika Dietrich 
pod nadjeżdżający z Wiednia pociąg i zostało 
rozerwaną ua kawałki. Złe świadectwo szkolne, 
które u niej znaleziono, i obawa chłosty w domu 
były pobudką samobójstwa.

Kronika zagraniczna.

* R a b u n e k .  Zagadka rozboju, dokona­
nego ua wozie pocztowym na drodze między 
Haparanda i Nederkalis (w Szwecji), przyczeii 
skradziono 79.999 koron, już się wykryła. Roz 
boju dokonał po zamordowaniu woźnicy poczty 
lion Aberg. Całą zrabowaną sumę znaleziono 
u niego nietkniętą.

* N a p a d  k a w  a s  a. Agrncya H a­
li asa  donosi z Salonik : Towarzyszący nauczy­
cielowi rumuńskiemu kawas rumuński dał po 
sprzeczce dwa strzały rewolwerowe do greckiego 
studenta i greckiego służącego. Student ów od 
niósł rany. Był to z góry obmyślany zamach. 
Kawasa uwięziono.

* N o w y  p o s e ł  r o b s y j s k i p r z y  
S t o l i c y  ś w. Piszą uaiu z Rzymu : (D ) P. Nu- 
ryszkin, obecny poseł rossyjski przy Watykanie 
(poseł przy Watykanie ma tytuł ministra rezy­
denta, gdy tymczasem przy Kwirynale ma tytuł 
ambasadora) opuszcza swoje stanowisko, a u,i 
jego miejsce przybywa p. A Sazoimw, obecny 
radca ambasady w Londynie. P. Sazoimw zna­
ny już jest w Rzymie, gdzie przez ośm lat 
pełnił funkcje sekretarza poselstwa rossyjskiego 
przy Watykanie od r. 1896— 19U4, D.

* O r k a n .  Z Mobile (Stany Zjednoczone) 
telegrafują : Szalał tu onegdaj straszny orkan 
i wyrządził szkód na kilka milionów dolarów. 
W mieście Meridian (stan Missisipi) orkan 
zniszczył wiele domów. Stu murzynów i dwa­
dzieścia jeden białych zginęło.

* Mi a s t o  p o r c e l a n  owe.  Konsul an­
gielski w mieście chińskiem Kin-Kiang, zwie­
dził niedawno stare „miasto porcelanowe" Ohing- 
te-cliun, którego wyroby są bardzo Ceniono. — 
AV jeduem z pism londyńskich zamieścił konsul 
ci«-kawy opis tego osobliwego miasta fabrycznego. 
Wszystko w Ching-te-ehen jest w związku 
z przemysłem porcelanowym i garncarskim; na­
wet domy zbudowane są w większej części z re­
sztek ogniotrwałej gliuy. Wybrzeże na milow-j 
przestrzeni pokryte grubym pokładem potłucz - 
nej porcelany, albo odpadków gliny szamotowej. 
Większa część miasta zbudowana jest na taki.u 
pokładzie. Obecnie istnieje w mieście 104 piecó w 
do wypalania wyrobów, w lecie większość tyi-h 
pieców pracuje krótko, w sezonie zaś każdy 
z uieli daje zajęcie L)9 di 200 luiziom, a wtedy 
liczba mieszkańców wzrasta do 490.990. A.o 
połowę stanowią robotnicy sezonowi, którzy w 
większej części przybywają z okręgu Tuch-tang. 
Pominąwszy uawet piece, na każdym kroku wi- 
dać, że jest się w „mieście porcelanowem". Na 
licznych ulicach, w każdym sklepie mężczyźni, 
kobiety i dzieci zajęte są rysowaniem, lepieniem 
i malowaniem wyrobów glinianych. Niezliczone 
są też szopy garncarskie, gdzie przerabia się 
glinę. Wzdłuż brzegu rzeki, na trzymilowej prze­
strzeni, stoją dżonki, które, albo wydądowują 
materyał i opał, albo też ładują gotowe wyroby.

Notatki l i U m k t M c z u
W ystawa d zie ł artystów lw ow skich  

w L ondynie. Wielce smutny fakt mamy do 
zanotowania. Na tegorocznej wystawie w Lon­
dynie przeznaczono dwie sale dla sztuki pol­
skiej, jedną dla miasta Krakowa, drugą dla 
miasta Lwowa. Pierwszy to raz się zdarza, że 
nasze miasto otrzymuje zagranicą osobną sale 
dla swoich artystów, trzeba więc było z tego 
należycie skorzystać i godnie wystąpić, pokazu­
jąc światu to, co mamy najlepszego, tymczasem 
niestety stało się inaczej.

Niezdrowe stosunki panujące od dłnższe- 
go czasu w lwowskiem Towarzystwie sztuk 
pięknych sprawiły, że wystawa prac przezna­
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czonych dla Londynu wypadła jak można naj- 
fatalniej. Można ją oglądać w ostatniej sali 
Towarzystwa przez przeciąg trzech dni. Nada­
remnie szukamy na tej wystawie, która miała 
dać mniej więcej całokształt lwowskiej sztuki 
artystów naszych tej miary jak : Stanisław Ba 
towski, Gawlikowski, Marceli Harasimowicz, Na 
łęcz, Tadeusz i Antoni Popielowie, Mieczysław 
Reyzner, Tadeusz Rybkowski i w. i. Niewiado­
mo nam, czy prace tych znanych artystów, zo­
stały nieprzyjęte, czy też oni sami, znając sto 
sunki, powstrzymali się od wzięcia udziału w 
tej wystawie, było jednak obowiązkiem organi­
zatorów wystawy nie odrzucać prac arty­
stów im osobiście niesympatycznych, ale prze­
ciwnie wydobyć nawet ze zbiorów publicznych 
lub prywatnych, to, co z dorobku powyższych 
artystów jest najlepszego i posłać to do Lon­
dynu, by Lwów był godnie reprezentowany.

Tymczasem pominięto tych malarzy zupeł­
nie, a wybrano aż dwa obrazy Ćwiklińskiego i 
jeden Obsta obok innych miernot, aby one słu­
żyły jako „repoussoir“ dla obrazów protegowa­
nych malarzy.

Do tych kilku z protekcji wybranych prac 
dodano jakby na urągowisko dwa obrazy Mai 
czewskiego i dwa Filipkiewicza, obu Krakowianów. 
Biorąc te dwa płótna mistrza Jacka z prywat­
nych zbiorów hr. Raczyńskiego i dodawszy dwa 
krajobrazy Filipkiewicza, których miejsce było 
w sali dla Krakowa przeznaczonej, chcieli wi­
docznie organizatorowie lwowscy tej niefortun 
nej wystawy dać poznać całemu światu, że 
Lwów o własnych siłach wystawy urządzić nie 
potrafi i że musi zapożyczać się w Krakowie.

A jednak tak źle z naszą lwowską sztuką 
nie jest i gdyby ci panowie mieli więcej poczu­
cia koleżeństwa i swej godaosoi jakote-ż miło­
ści rodzimego miasta, to nie postąpiliby w ten 
sposób, kompromitując z jednej strony Lwów, a 
z drugiej siejąc w tutejszej drużynie artysty­
cznej najwyższe oburzenie i niezadowolenie. 
Krzywda stała się wielka poszczególnym na­
szym artystom krzywda wielka naszemu miastu, 
a posiew tych krzywd wyda tylko smutue owoce.

Koło literacko-artystyczne od kilku dni 
rozbrzmiewa echami tej smutnej sprawy i obu­
rzenie przenosi się na sfery szersze.

Czyż na to wszystko nie ma rady?
Jusłus.

IV. tom  kom unikatów  c. i k. Archi­
wum wojennego (M ittheilungen des k. u. k.
K rieysarchivs), który opuścił świeżo prasy dru­
karskie, zawiera między iunemi prace: „Księstwo 
warszawskie od czasu swego powstania aż do 
wojny z Anstryą 1809'* i „Zajęcie Krakowa 
w r. 1846“.

(ch) M iędzynarodowa wystawa sztuki 
z wyłącznym udziałem kobiet odbędzie się w 
Paryżu. Objęte są rzeźby , malowidła, przemysł 
artystyczny, koronkarstwo, hafciarstwo -i t. d. 
Zaproszeń komitet nie rozsyła. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 3 marca.

(ch) W am brozyańskiej b ib liotece
w Medyolanie znaleziono nowy rysunek Rafaela, 
nieco zabarwiony, lecz i zniszczony. Przedsta­
wia szkic do portretu Bramanta, którego użył 
Rafael do postaci Archiinedesa w watykańskich 
freskach.

Repertoar Teatru m iejsk iego .
Dziś w poniedziałek po raz czwarty „Wu- 

jaszek Wania1*, sztuka w 4 aktach z rosyjskiego 
Antoniego Czechowa.

Sienkiewicz Jo Polaków w Ameryce.
Czas otrzymał następujący list otwarty 

Henryka Sienkiewicza do Polaków ze S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północne j: 

„Rodacy!
„Komitet Warszawski Pomocy dla po­

zbawionych możności zarobkowania11, który 
powstał z połączenia się wszystkich poprze­
dnich Komitetów ratunkowych, ogłasza i bę­
dzie w daszym ciągu ogłaszał listy ofiar, na­
desłanych przez W as ze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

Ale oprócz obrachunków należy się 
W am  coś więcej, a mianowicie należy się 
W am  od całego społeczeństwa gorąca bra­
tnia  podzięka za Waszą ofiarność, za Wasz 
patryotyzm i za ów ratunek, który usiłujecie 
nieść ludności, pozbawionej wskutek strej- 
ków chleba w ojczystym kraju.

Wiemy, że i za oceanem niewielu z 
Was dochodzi do dostatków i że musicie 
ciężko i wytrwale pracować na chleb po­
wszedni, ale właśnie dlatego tem lepiej ro­
zumiemy, że to, co przysyłacie, je s t  istotną 
ofiarą, jest może nieraz groszem wdowim.

Pala  życiowa zaniosła Was na dalekie 
brzegi, ale myśli Wasze przelatują jakby 
ptactwo morskie ocean i krążą nad starym 
krajem, a serca w Waszych piersiach płoną 
jednaką zawsze miłością dla wspólnej nam 
Matki-Rodzicielki.

Więc błogosławią Was za to w Ojczy­
źnie nieszczęśliwi i dzięki wam czyni kraj

cały. Wiedzcie, że błogą, doniosłą i skuteczną 
je s t  Wasza pomoc i że były już chwile, w 
których, gdyby nie Wy, ratunek doraźny 
musiałby uledz przerwie.

Cześć Wam za to. Rodacy i Rodaczki, 
które w tak gorących słowach odpowiedzią 
łyście mi na odezwę, zamieszczoną w dzien­
nikach warszawskich. Cześć tem większa, iż 
oświadczacie, że ofiarność wasza nie jest do­
tychczas wyczerpana i że zasiłki w dalszym 
ciągu z Waszych pracowitych rąk płynąć 
będą.

Kraj ich potrzebuje, albowiem nie je 
dna, ale dwie kieski gniotą go cieżkiem 
brzemieniem: doraźna klęska głodu i druga, 
sroższa jeszcze, od lat całych umyślnie pod­
trzymywana, klęska ciemnoty. Nie wolno nam 
było mieć szkół naszych i za przestępcę j e ­
szcze do niedawna poczytywany był każdy 
obywatel, któremu leżała na sercu oświata 
ludu. Chciano ten lud mieć powolnem na­
rzędziem i rozumiano to dobrze, żo tylko 
ciemny da się prowadzić na złowrogie bez­
droża i żo posiew nienawiści tylko w ciem­
ności wzrastać może.

Dziś, ciężkie czasy nie przeszły jeszcze, 
ale jednakże świta nam lepsza nadzieja i 
zwolna spiętrza się przed nami olbrzymie 
zadanie, którego bezpośrednim celem jest 
oświata i nauka ludu.

Albowiem tylko przez naukę i oświatę 
stać się możemy z czasem silnym, prawym, 
rozumnym i rozumnie miłującym Ojczyznę na­
rodem. Więc pomóżcie nam i w tem, drodzy 
rodacy. Nie chcę Was wzywać do nowych 
wysiłków, bowiem, że i tak czynicie wszyst­
ko, co możecie, ale skoro sami, zapowiadacie 
dalszą pomoc, to pozwólcie, aby część tych 
Waszych groszow ofiarnych szła na głodnych 
duchowo, t j. na nasze przyszłe ludowe szkol­
nictwo polskie.

Za Wasz patryotyzm, za Waszą miłość 
braterską, za Waszą niezrównaną serdeczną 
ofiarność, będą Wam wdzięczne nietylko dzi­
siejsze, ale i przyszłe, da Bóg, szczęśliwsze 
od nas polskie pokolenia.

Raz jeszcze — dzięki Wam z całego 
s e r c a ! — i cześć także temu szlachetnemu 
wolnemu krajowi, który daje Wam chleb, a 
nie odbiera pamięci.

H enryk Sienkiewicz. 
Niżej podpisany uprasza Rodaków, nad­

syłających składki na szkolnictwo polskie i 
na głodnycli w Królestwie, aby dla uniknię­
cia zwłoki w odbiorze pieniędzy, nadsyłali 
czeki płatne nie w bankach amerykańskich, 
ale w europejskich i pod adresem Banku 
handlów egu * Warszawie do rozporządzenia 
następujących osób: 1. niżej podpisanego;
-? Antoniego Osuchowskiego; 3. Piotra Drze­
wieckiego.

H enryk Sienkiewicz.

Lwów, dnia 5 marca.
Na sobotniem wieczornein posiedzeniu 

dokonano wyboru prezesa i wiceprezesa To­
warzystwa, jakoteż pięciu członków komite­
tu. Prezesem wybrano p. Stanisława B r  y k- 
c z y ń s k i e g o ,  jego zaś zastępcą Witolda ks. 
Czartoryskiego. Członkami komitetu wybrani 
zostali pp.: Ju lian  br. Brunicki, dr. W łodzi­
mierz Kozłowski, Stanisław Bohdanowicz, 
dr. Tadeusz Skałkowski i Leon Podlewski.

Z kolei wygłosił dr. W ładysław S o- 
ł o wi . j  referat w sprawie akcyi spirytuso­
wej, który zakończył postawieniem n as tępu ­
jącej rezolucyi:

„Uznając, konieczną potrzebę zorgani­
zowania handlu spirytusem, w gorzelniach 
rolniczych w kraju wyprodukowanym, u- 
chwala Rada ogólna poprzeć jak najusilniej 
starania, podjęte w kierunku utworzenia 
Związku galicyjskich producentów, spirytusu 

wzywa wszystkich galicyjskich producen­
tów, aby we własnym interesie do wdrożo­
nej akcyi jak najrychlej przystąpili11.

Nad referatem tym rozwinęła się dy- 
skusya, w której zabierali głos pp.: Wł. 
G n i e w o s z  i dr. Kornel P a y g e r t ,  poczem 
tak rezolucyę referenta, jak  i dodatkową dr. 
Paygerta  uchwalono.

Ta ostatnia brzmi: „Rada ogólna pro­
si Koło polskie w Wiedniu o spowodowanie 
Rządu wpływem swoim, iżby refakcyj kole­
jowych, przyznawanych dla transportów spi­
rytusu, przeznaczonego do eksportu i krajów 
alpejskich, udzielił i nadal w tej samej mie­
rze jak  dotąd, i aby nie zmniejszał przy 
transportach spirytusu dozwolonego procentu 
zaniku11.

Następnie toczyła się obszerna dysku- 
sya nad sprawozdaniem komitetu, w której 
podnoszono wiele spraw, odnoszących się do 
gospodarstwa krajowego i hodowli bydła.

O godzinie 10 wieczorem odroczył 
jrzewodniczący dalsze obrady jawne do dziś.

Wczoraj po południu odbyły się obra­
dy poufne.

Na dzisiejszem posiedzeniu jawnem, 
ctóre rozpoczęło się o godzinie 10-30 przed 
południem, odczytał prezes Towarzystwa, p.

St. B r y k c z y ń s k i  telegram od Najd. Arcy- 
księcia Karola Stefana z Żywca, w którym 
Najd. Arcyksiąże dziękując za zaszczycenie 
Go godnością członka honorowego, zapewnia, 
że rozwój rolnictwa w naszym kraju leży Mu 
bardzo na sercu..

Z porządku dziennego Witold książę 
C z a r t o r y s k i  wygłosił dłuższy referat w 
sprawie chowu koni, który zakończył posta­
wieniem następującej rezolucyi:

„Rada ogólna poleca Komitetowi po­
czynić starania, aby L. całe zakupno ogierów 
rządowych dla Galicyi tak z kraju, jak i za­
granicą, jakoteż przyjmowanie ogierów z 
Radowiec było oddane w ręce czynników 
krajowych, tak rządowych jak autonomicz­
nych, z głosem stanowczym; 2. aby kwota 
na ten cel przez Rząd przeznaczona była 
podniesiona w stosunku do kwot w innych 
krajach na ten cel używanych11.

Po krótkiej dyskusyi rezolucyę tę przy­
jęto, uchwalając nadto następującą rezolucyę, 
postawioną w toku dyskusyi przez hr. K o­
zi e b ro  dz  k i ego :

„Rada ogólna poleca Komitetowi, aby 
poczynił s tarania  we właściwein miejscu, 
by skład komisyi licencyonującej dawał rę­
kojmię większej fachowości, oraz by właści­
cielowi ogiera nieprzyjętego wolno było 
choćby na własny koszt żądać ponownego 
obejrzenia ogiera przez rodzaj komisyi ape­
lacyjnej".

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono na wniosek prof. Mikułowskiego-Po- 
morskiego odbyć w maju wycieczkę do 
Węgier.

Z kolei dr. K. M i c z y ń s k i w dłuż­
szym referacie przedstawił sprawę podnie­
sienia plonów roślin gospodarskich drogą 
systematycznej hodowli i aklimatyzacji. W nio­
ski, jakie w tej sprawie zaproponował refe­
rent, brzmią:

„Uznając konieczność podniesienia plo­
nów roślin gospodarskich drogą systema­
tycznej hodowli i aklimatyzacji, uchwala 
Rada ogólna polecić Komitetowi wybranie 
osobnej komisyi do przeprowadzenia nastę­
pujących postulatów: popieranie usiłowań 
prywatnych hodowców roślin uprawnych 
p rzez : urządzanie licznych prób porówna­
wczych, których rezultaty winny być 
ściśie przeprowadzone i szybko publiko­
wane pod kontrolą insty tuc ji  nauko­
wej, wyposażonej odpowiednim personalem: 
premiowanie pól zarodowych czystych od­
mian u samych hodowców: urządzanie jak 
dotąd wystaw ze szczególuem uwzględnie­
niem hodowli systematycznej i pośrednicze­
nie w zbycie przez oddział Towarzystwa; 
tworzenie związków hodowlanych dla zbóż, 
traw i innych roślin, uprawianych celem re- 
produkcyi — w czystej rasie odmian uzna­
nych za dobre; utworzenie przy pomocy Rzą­
du i kraju zakładu hodowli nasion, opartego
0 instytucyę naukową i wyposażonego w 
środki oraz pole doświadczalne, którego za­
daniem będzie kontrola prób porównawczych
1 aklimatyzowanie obcych odmian; opracowa­
nie naukowych metod uszlachetniania i po­
pieranie radą i pomocą fachową hodowców 
pryw atnych11.

Po uchwaleniu powyższej rezolucyi, od­
roczono dalsze obrady do po południa.

Listy Petersburskie.
(Ciąg dalszy).

Akt d ru g i : we dworze. Na wsi głód, 
tu wydają darmo obiady, trudni się tem 
głównie bratanek właściciela. Paweł Iwano- 
wicz, szczery przyjaciel ludu.

Wśród włościan znajdują się agitatorzy, 
niepokój i niezadowolenie rosną, coraz głoś­
niej powtarzają popularny f ra z e s : „Ziemia 
Boska; ziemia do tego powinna, należeć kto 
ją  obrabia11.

Położenie coraz bardziej staje się kry- 
tycznem. Śród ludu krąży dziwna le g e n d a :

„Następca przebrany chodzi po całej 
ruskiej ziemi, widzi nędzę ludu i płacze nad 
nim łzami krwawomi11.

Próżno młody żołnierz, który tylko co 
wrócił ze stolicy do wsi rodzinnej, s tara  się wy­
tłumaczyć, żenastępca tronu dopiero drugi rok 
liczy, jakaś baba wiejska przerywa m u:

— Sama widziałam, chodzi po wsi, 
zwierzchu ubranie chłopskie, a pod spodem 
guzy złote.

Rośnie nienawiść przeciwko panom, 
którzy „bezprawnie11 posiedli ziemię. W są­
siednim powiecie „spalono dw ór11.

— A kto spalił ?
— Ogień spalił —  chytrze odpowiada

chłop.
Burza nadciąga. We dworze panika; 

przez okno niespodzianie pada odblask łuny :  
stodoły się p a l ą !

Wbiega służąca ze strasznym okrzy­
kiem : „Jadą już, j a d ą !“ .

Do pokoju hurm ą wdzierają się wło­
ścianie. Ktoś oświadcza w imieniu groma­
dy: „Ziemię należy odebrać od pana, zosta­
wić mu kiika morgów, to wystarczy dla 
spaceru. Zboże także odebrać ze spichrzów11.

— I bydło, dodaje inny.
— Naturalnie i bydło.
Właściciela Gorodeekiego niema w doJ

mu, w przededniu wyjechał do miasta, przyj 
byłych spotyka Paweł Iwanowicz. panuj ic | 
spokojem nad obecnymi.

Nareszcie przynoszą papier, wszysej 
obecni podpisują dokument, że się zrzekaja 
ziemi na korzyść włościan. Teść Gorodeckieł 
go, stary pułkownik — weredyk półgłoser 
ironizuje, kobiety płaczą.

— Niech pieczęć przyłożą, doradza 
ktoś z gromady, a bo cały dokument na niej 
jeszcze wyprzeć się gotowi.

Przynoszą pieczęć. Aż oto krzyk prze-j 
raźliwy.

— Gorodeeki wrócił z wojskiem!
— Strzelają do ludu.
Chłopstwo ogarnia straszna furya, rzu-l 

cają się na obecnych, Kornel Stiepan udeł 
rżeniem obucha zabija starego pułkownika] 
wywija siekierą nad głową... przyjaciela ludu 
Pawła Iwanowicza.

Kurtyna zapada. Natem się kończy ter 
fragment żywcem z natury przeniesiony nti 
deski sceniczne, dokładnie zaobserwowanj 
w najdrobniejszych szczegółach, nie keńczj 
się jednak wielka tragedya społeczna, ani 
marzycielskie poglądy Pawła Iwanowicza, ani 
przyjście wojska podjętej siekiery nie pcij 
wstrzymają. Potrzebna oświata, potrzebny 
zmiana pojęć na kulturalne. Myli się kto 
sądzi, że socyalizm z zachodu w targnął do 
Rossyi. Kolebką socyalizmu rossyjskiego jes] 
odwieczny autokratyezno-komunistyczny ul 
strój ordy tatarskiej. Specjalnie zaś co si{ 
tyczy ziemi, pogląd naprawo posiadaniajej roz] 
powszechniony nawet wśród wykształconych 
i klas rossyjskich różni się znacznie od po] 
glądów zachodnich i sięga odległej epoki .pa] 
nowania Tatarów. Posiadłszy rozległe, zbożo] 
dajue równiny nadwołżskie. zdobywcy mon] 
golscy zapewnili sobie przedewszystkiem w łal 
dzę zwierzchnią oraz wysoki haracz, p rą c i  
nad ziemią pozostawili miejscowej ludności 
chrzcściauskiej, ztąd też do dnia dzisiejszeg<f 
włościanie w urzędowym języku rossyjskir 
nazywa się „krestianin11 (chrześcianin). 
późniejszych czasach szlachta rossyjska, w któl 
rej żyłach płynęło dużo krwi tatarskiej, woj 
lała na dworze Carów uganiać się za urzęl 
darni, ziemię powierzając włościanom z a w y ł  
soką opłatą, nie było tego serdecznego zwiąl 
zke, który szlachcica polskiego łączył z ro i  
dzinną zagrodą. Ztąd pogląd, który szerokier 
cieszy się wzięciem nietylko w warstwaol] 
włościańskich, który świeżo w ostetniej swe 
mtezwie sędziwy Tołstoj sformułował w te] 
sposób: „Ziemia dla tych. co na niej pra 
cują“ . Dopóki podobne frazesy znajdują zwoi 
lenników, dopóki własność osobista nie zol 
stanie uznaną, dopóty rozruchy agrarne nil 
zejdą z porządku dziennego. Potężnym kroi 
kiem naprzód na drodze ku ukulturalniennf 
pojęć jest upadek ministra rolnictwa, Kutlera 
autora projektu dotyczącego przymusowegl 
wywłaszczenia ziemi na rzecz włościan. D o| 
tychczas jednak nietylko w pojęciach ogółu 
ale nawet w prawodawstwie rossyjskiem za] 
chowały się ślady widoczne dawnych trądy] 
cyj, tak np. wychodząc z przestarzałej zasady 
że „drzewo wyrosło dla wszystkich", kral 
dzież leśna, jeżeli ją popełnił włościanin, n i f  
jest uważana za kradzież i karana jedyni] 
grzywną.

(Dokończenie nastąpi).
Korab.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Towarzystwo wzajemnego kredytu.

W wielkiej sali ratuszowej, pod prze] 
wodnictwem prezesa rady nadzorczej p |  
R i e l i t  m a n a ,  odbyło się wczoraj przed poi 
łudniem  doroczne walne zgromadzenie członl 
ków Towarzystwa wzajemnego kredytu.

Po zagajeniu obrad przez przewodni] 
czącego, dyrektor p. B a r t o ri przedłożył spra 
wozdanie z czynności i zamknięcia rachun 
ków Towarzystwa za rok ubiegły, z któreg] 
obszerne streszczenie podaliśmy w numerzfl 
sobotnim. Dyrektor p. Bartoń przedkładają] 
to sprawozdanie, zaznaczył, że w roku b ie l  
żącyra dywidenda 3 prc. jest  dlatego t a f  
małą, gdyż obecna dyrekya obejmując prze] 
trzema laty swe czynności, zmuszoną by łl  
najpierw obniżyć stopę procentową od poi 
życzek, by uzyskaelepszą klientelę, a n a s tę l  
pnie, że znalazła się w położeniu odpisanijT 
strat, wynoszących 70.000 kor. ZadanieiA 
jednak dyrekcyi będzie dać w przyszłości! 
członkom dywidendę wyższą, która rów nał 
łaby się przynajmniej stopie procentowe] 
(.41»°/„) od wkładek oszczędności. J

Po przyjęciu tego sprawozdania dl 
wiadomości, p- K l u c z e n k o  stwierdziwszlj 
imieniem komisyi rewizyjnej, że w szystk il  
działy w poszczególnych rachunkach prowa|| 
dzone są wzorowo, a dyrekc ja  prowadzi ager' 
dy Towarzystwa energicznie, ostrożnie i spra 
wiedliwie, poświęcając wiele czasu dla dojj 
bra i rozwoju Towarzystwa, które też .aźH
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nem tempem się podnosi, wniósł o wyraże­
nie dtjiekcyi uznania za nader dodatnią, 
działalność i udzielenia jej absolutor)r;un z 
czynności i rachunków za r. 1905.

Wniosek ten jednomyślne przyj^o.
Z kolei dokonało zgromadzenie rozdzia­

łu czystego zysku w kwocie 7259 kor. 23 
hal. przeznaczając: do funduszu rezerwowego 
723 kor. 92 hal., na dywidendy od udziałów 
4011) kor. 31 hal., na fundusz strat JO00 
kor., na fundusz przemysłowy 100 kor., na 
fundusz zaopatrzenia 50 kor., na fundusz 
dyspozycyjny dyrekcji 99 kor i na tantyemy 
1250 kor.

W dalszym ciągu zgromadzenia za­
twierdzono wybór trzech członków dyrekcji 
i ich zastępców na lat trzy, dokonany przez 
radę nadzorczą. Dyrektorami wybrani zostali 
wp.: Michał Walichiewicz, Angelo Bartoń i 
Bronisław Mrazek a jako ich zastępcy pp.: 
Ja n  Makan, Franciszek Kohelski i Aleksan­
der Lewicki.

Z kolei dokonano uzupełniającego wy­
boru członków rady nadzorczej. Na lat trzy 
wybrani zostali pp.: Karol Richtman. Ale­
ksander Getritz, Jan  Seltenreicb i Walenty 
Schilling a na dwa lata dr. Teofil Stachie- 
wicz.

W końcu wyraziło jeszcze zgromadze­
nie wśród oklasków uznanie dyrekcji i ra­
dzie nadzorczej za dodatnią działalność, a 
dyrektorom pp. Bartoniowi i Walichiewi- 
cżowi za pełną] poświęcenia ich pracę dla 
dobra i rozwoju Towarzystwa.

Na tein o godzinie 12 w południe 
zamknął przewodniczący obrady.

w lażne  d la  ro ln ik ó w .  Krajowa Dy­
rekc ja  skarbu we Lwowie nadsyła, nam na­
stępujące pismo: Z dniem 1 marca b. r. znie­
siono dotychczasowe zabarwiali iw f denaturo­
wanie) kainifu knluskiego i zniżono równo­
cześnie jego cenę, taryfową z 1 kor. 40 hal. 
na 1 kor. 39 hal. za 100 klgr.

Upaństwowienie Kolei Północnej.
Bada nadzorcza kolei Północnej przyjęła je ­
dnogłośnie projekt, umowy z Rządem w spra­
wie wykupna tej kolei. Walni' zgromadze­
ni# członków w tej sprawie odbędzie sie 51 
marca Wedle Brzmienia układu, kolej prze­
chodzi już z dniem 1 stycznia 1990 r. na 
własność Państwa, i państw'owielii< m objętą 
jest główna linia Wiodeń-Kraków z wszyst­
kiemu pubćf/.noifli kolejami, kolej z Bod Aa  
do Żywca, w szysf tu fm nie jtee  koleje na Mo­
rawach i na Szląsku. kolej Kraków-Podgó­
rze (t. zw. cTcumw alaeyjna) a reszcie wszy­
stkie koleje lokalne, należące do kolei Pół­
nocnej. Jako cenę kupna za jednolicie koii- 
cesyonowane koleje płaci Rząd do dniu 31 
grudnia 1949 r. rentę, w kwocie ;>|).ó37-Tf()0 
kor. równie. za koleje lokalne. 1 .(i 1 (i. 1 (lii kor., 
zaś za kolej Kroimeryż Zborowi.-e Un>9.(>54. 
Za prywatną własność, Tow irzystwa, głównie 
za budynki, wypłaca Państwo w gotówce 
3,715.009 kor. Kolej górnicza, pozostaje wła- 
snośiyą Towarzystwa i na jego rachunek 
będzie przez Państwo prowadzoną. Zakłady 
górnicze pozostają własnością towarzystw™ 
Za kolej Ostraw sko - Frydlami/,ką wypłaca 
Państwo 3,930.090 koron.

Ministerstw o spraw wewnętrzny < h
rozporządziło, by przewóz bydła rogateg l i 
nierogacizny z Holundyi do wszystkiih kra­
jów k o r o n n ł h ,  reprezentowanycli w Radzie 
jiaństwa, odbywał się jedynie n a  podstawie 
każdorazowego pozwoleniu tegoż Ministerstwa.

Kanał J ) u n a j - 0 d r « .  Dnia 27 i 28 z. m.
odbyła sio w Morawskiej Ostrawie komisyjna 
konferencja  w sprawie, rewizji trasy kanału 
Dunaj-Odra-Wisła koło Morawskiej Ostrawy 
i Bogumina, w obecności repn zentantów 
władz morawskieli i szląskicb oraz dt legata 
rządu pruskiego z Wrocławia. Po wyczerpu- 
jącem capiist' naczelnika technicznego od­
działu dyrekcji budowy dróg wodnych, radcy 
Dworu Mrazika, zabierali głos reprezentanci 
władz, korporacji i interesentów. z  wywo­
dów ich wynika, że projektow aną trasę z W'a- 
szkowic do Bogumina i projekty obu portów 
uznano w ogólności za odpow iednie. Cofnięto 
natomiast projekt 2-kiloiuetrowej trasy od 
Bogumina do Skrzeczenia ze. względu na 
przytoczone ze strony delagata szhiskiego 
Wydziału krajowego życzenia właścicieli ko­
palń węgla w zacboduicb rewirach szląskicb, 
a to celem umożliwienia przeprowadzenia 
trasy do Wisły przez Porębę, Orłów, Lazy 
i Karwin. Również uwzględniono życzenia, 
podniesione przez właścicieli kopalń węgla 
w' rewirach zuchodnio-szląskich o poprowa­
dzenie trasy z finiszowa do Polskiej Ostra­
wy z rówiioczesnem skanalizowaniem części 
rzeki Ostrawicy, gdyż, ułatwi to eksport wę­
gla z rewirów polsko-ostrawskich. Wszystkie 
te projekty zbadane będą pod względem 
technicznym i bilansowym.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  Najwyższem pismem Od- 

rucznem z dnia 27 lutego b. r. raczył naj- 
miłościwiej powierzyć opiekę nad dalszą bu­
dową i wykończeniem nowej budowli Cesar­
skiego Burgu w Wiedniu Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Areyksięciu Franciszkowi 
Ferdynandowi i zarządzie z tego powodu 
rozwiązanie nadwornego komitetu budowy.

N a j j .  P a n  przyjął d. 3 bm. przed 
południem ks. R o b e r t a  W i r t e m b e r -  
s k i e g o  na specyalnem posłuchaniu.

U N a j j .  P a n a  był przed kilku dnia­
mi na posłuchaniu prezydent Trybunału 
adininistracyjuego, Fryderyk  hr. Schónborn. 
W pewnych kołach politycznych łączono tę 
audyeneyę ze sprawną reformy wyborczej. Po­
głoski to jednak bezpodstawne, jak bowiem 
z dobrze poinformowanego źródła zapewnia­
ją, hr. Schónborn złożył jedynie Najj. Panu 
raport ze spraw swego urzędu.

D. 3 bm. odbyła się w Wiedniu pod 
przewodnictwem bar. Gautscha R a d a  ni i- 
u i s t e r y a 1 n a.

W sali posiedzeń magistratu lwowskie­
go odbyło się wczoraj posiedzenie r e p r e ­
z e n t a n t  ó w o 0 m i a s t g a l i  e y j  s ki  cli, 
zwołane przez stałe prezydyum „wiecu 39 
miast" w sprawie proponowanej przez Rząd 
ilości mandatów dla miast.

Przewodniczył p Marjewski; referował 
i rezolucyę przedłożył imieniem stałej ko­
misy i „wiecu 39 miast" dr. Doliński. Rezo­
lucje te, po dłuższej dyskusji, uchwalone 
opiewają:

., 1. Ogólna liczba mandatów' dla Galicji 
jest  stanowczo za mała, powinna być odpo­
wiednio podwyższoną.

2 Liczba mandatów z miast galicyj­
skich winna być podwyższoną co najmniej 
do 39, a to przez odpowiednie rozdzielenie 
projektowanych okręgów miejskich, jak ró­
wnież przez utworzenie nowych okręgów z 
miast do okręgów podwójnych, niewłaściwie 
wcielonych.

3. Proponowany w projekcie rządowym 
eposńl.i*głosowaniit w okn.gach podwójnych 
uważa wiec za zupełnie nieodpowiedni i do­
maga się skuteczniejszego zabezpieczenia 
mniejszości, bądź przez utwormnie okręgów 
trzech lub więcej mandatowych przy zasto­
sowaniu -.Ystomu głosowania proporc jonal­
nego, bądź w inny odpowiedni sposób.

4. Wiec, wyraża przekonanie, że posta­
nowienia ordynacji wyborczej w wielu kie­
runkach naruszają autonomię gmin i n a ra ­
żają je  na nowe znaczne wydal ki i w tym 
względzie powinny uledz odpowiedniej zmia- 
n n r .

Wczoraj odbyło się posiedzenie wy­
działu Rady naczelnej p o l s k i e g o  s t r o n ­
n i c t w  a I u d o w e g o w sprawie reformy 
wyborczej. Poddano projekt rządowy wy­
czerpującej dyskusji i krytyce, której ma­
tury ał przedłożony zostanie posłom stron­
nictwa, dla zużytkowania w debacie Ogólnej 
nad przedłożeniem rządowem w7 Radzie pań­
stwa.

S p r a w a M a r y a w i t ó w  spycha wr 
Królestwie Polskiem na plan dalszy wszyst­
kie inne, niemniej ważne zagadnienia. Na 
szczęście pierwotnie, połhiwana cyfra sokcia- 
rzy, wydaje się przy dokładniejszych obli­
czeniach bardzo przesadzoną; o krociach 
w żadnym razie nie można tutaj mów'ić, a 
i przedsięwzięte środki zaradcze wywołu­
ją gromadną dezercję z obozu „mateczki" 
Kozłowskiej. Wszelkie prawdopodobieństwo 
ziiaje się przemawiać za tern. że. „Marya- 
w.iei" nie mają wogóle żadnej ściśle sformu­
łowanej nauki, a punkt ciężkości ich doktry­
ny spoczywa w fanatyzmie, posuniętym do 
granic ostatecznych. Niema też wśród du­
chownych, należących do tej sekty, ani je ­
dnego wybitniejszego umysłu, zdolnego do 
opracowania jakiegokolwiek oryginalnego sy­
stemu. Wykształcenie duchowieństwa w Kró­
lestwie wogóle dość wiele pozostawia do ży­
czenia. .lak wiadomo, aby być przyjętym do 
seminaryuin duchownego, wystarcza świa­
dectwa z czterech najniższych klas gim na­
zjalnych. „Muiikietriicy" zaś rekrutują się 
wyłącznie z najsłabszych byłych uczniów se- 
luiiiaryum, którzy przeważnie tylko objawia­
nej już w seminaryum gorliwości religijnej, 
a nie kwalilikacyom naukowym, zawdzię­
czają dopuszczenie do święceń kapłańskich. 
Zapewne, że tego rodzaju niedouczone a fa­
natyczne jednostki wywierać mogą przez 
czas jakiś wpływ zgubny na szerokie war­
stwy ludu. Trudno jednak przypuszczać, abj' 
zdoini byli przy dzisiejszym stanie oświaty 
zorganizować sektę, zagrażającą poważniej- 
szem niebezpieczeństwem Kościołowi w Kró­
lestwie. Jost to podług wszelkiego prawdo­

podobieństwa burza, która wobec akcyi za­
radczej, zarządzonej obecnie przez władzę 
duchowną, przeminie szybko, nie pozosta­
wiając po sobie zbyt głębokich śladów.

W państwie rossyjskiem, w ciągu osta­
tnich kilku miesięcy a r e s z t o w a n o  o k o ł o  
2009 n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  
szkół ludowych. Z powodu r o z r u c h ó w  
a g r a r n y  c h uległo w granicach Rossyi 
zniszczeniu 2009 majątków ziemskicą.

Rada ministrów o b r a d o w a ł a  n a d  
kwestyą agrarną i uchwaliła w poszczegól­
nych prowincjach  i dystryktach utworzyć 
komisye lokalne, złożone z urzędników re­
prezentantów ziemstw i włościaństwa. Prze­
wodniczącym komisyj prowincjonalnych bę­
dą gubernatorowie, dystryktalnych zaś mar­
szałkowie szlachty. Zadaniem tych komisyj 
będzie popieranie banków chłopskich przy 
operacjach gruntowych, wyszukiwanie środ­
ków, celem lepszego wyzyskania gruntu, i 
obmyślenia środków, które się przyczyniłyby 
do uspokojenia kraju.

Sąd wojenny s k a z a ł  p o r u c z n i k a  
S c h m i d t a  na śmierć przez powieszenie, 
trzech marynarzy na śmierć przez rozstrze­
lanie, kilku na roboty przymusowe, a dzie­
sięciu uwolnił.

N a m i e s t n i k  W o r  o n  c o w-D a s z k o w 
wysłał do cara dnia i  b. m. następujący 
telegram z Tyflisu : W K u t a i s i e spokój 
przywrócono Generała Michanowa ludność 
wszędzie przyjmuje chlebem i solą i płaci 
podatki. W całym okręgu ludność oddaje 
broń. Pobór rekruta natrafi na wielkie tru­
dności, gdyż poniszczono listy urzędowe. 
Ludność przekonała się, ie ulegała zgubne­
mu wpływowi złych doradców i obiecuje 
zwalczać ich i oddawać w ręce rządu. W  T y -  
f l i s i e  panuje spokój. W E l i z a b e t p o l u  
zmniejszył się antagonizm między Ormiana­
mi a Tatarami. Ze wszystkich stron nadcho­
dzą pomyślne wiadomości.

Szwajcarska Agencya telegraficzna do­
nosi, że w rokowaniach w s p r a w i e  t r a ­
k t a t u  h a n d l o w e g o  z A u s t r o- W ę g r a- 
mi ,  jak się zdaje, nastąpiła wczoraj zmiana 
na lepsze tak, że istnieje nadzieja, iż traktat 
przyjdzie do skutku przed 11 b m.

Z Paryża donoszą:
Wczoraj przed południem wziął k r ó l  E d ­

wa r d  udział w nabożeństwie w kościele angiel­
skim, a po południu złożył wizytę prezydentowi 
R 'czypospolitej p. Fallieres, potehi zaś jego 
małżonce. Wbrew poprzednim wiadomościom 
nic złoży król wizyty byłemu prezydentowi 
Loubetowi.

Z A 1 g e s i r a s donoszą: Wczorajsze po­
siedzenie konfereneyi trwało do godz. pół 
do 1-szej po południu, ale nie dało żadnych 
rezultatów. Załatwiono tylko kilka drobnych 
punktów w kwestyi bankowej. —  Dziś 
po południu ma się odbyć posiedzenie 
komisji, na którem toczyć się będą obrady 
nad sprawą policyi w Marokka.

Na wezorajszom plenarnem posiedzeniu 
komisji delegat angielski Nicholson wniósł, 
aby wzięto pod obrady projekt, odnoszący 
się do policyi. Delegat włoski Viscont.i-Ve- 
nosta poparł ten wniosek i oświadczył, iż 
nie stoi na przeszkodzie temu, żeby komisja 
obradowała nad sprawą policyi, podczas gdy 
równocześnie w plenum toczyć się mogą o- 
brady nad sprawą bankową. Delegaci Au- 
st.ro-Węgier, Marokka i Niemiec zażądali 
aby naprzód odbyły się narady nad sprawą 
bankową, a dopiero potem nad kwestyą 
policyi.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 marca. ( I d .  p ry  w.). Pod 

przewodnictwem ks. prałata Spisa odbyło 
się w sobotę poufne zebranie grona posłów 
ludowych do Sejmu i Rady państwa, profe­
sorów Uniwersytetu i zaproszonych osób 
w sprawie utworzenia _ centrum ludowego. 
Z posłów przybyli ks. Żyguliński, ks. Stoja- 
łowski, Kramarczyk, Wojtyga, Fijak i Opy- 
do. Kilku innych posłow zgłosiło pise­
mnie przystąpienie swe do stronnictwa. 
Uchwalono przygotowany przez komisye pro­
gram stronnictwa, oparty na podstawie ka­
tolickiej i narodowej. Wybrano zarząd z 10 
członków, z tego pięciu posłów i 5 osób 
z poza kół poselskich. Między iuriemi przy­
jęto następującą rezolucyę: „Centrum uznaje 
ogólną zasadę przedłożenia rządowego w 
sprawie, reformy wyborczej, jednakże będzie 
dążyło wszelkiemi siłami do wydatnego po­
mnożenia mandatów dla Galicji, oraz uważa 
system proporcjonalny dla Galicyi zacho­
dniej za szkodliwy, a dla wschodniej za nie­
wystarczający dla ochrony interesów naro­
d o w y c h —tein bardziej, że w 2-mandatowych 
okręgach nie przyznano 2 głosów każdemu 
wyborcy.

Zebranie uchwaliło ogólne wskazówki 
co do dalszego postępowania centrum w Kole

polskiem, pozostawiając omówienie szczegó­
łów taktyki posłom centrowym.

Dzienniki zbliżone do stronnictwa ogło­
szą w piątek szczegóły programu.

Kraków, 5 marca. ( 'Id . pr.). Wczoraj 
odbyło się zgromadzenie partyi socyalno- 
dem. w sprawie reformy wyborcej p. Kle­
mensiewicz, przedstawił rezolucje, których 
komisarz rządowy nie pozwolił poddać pod 
głosowanie. Uchwalono natomiast rezolucje 
P. Daszyńskiego w sprawie powszechnego 
głosowania.

Kraków, 5 marca. ( I d .  pryw .). Wczo­
raj po południu odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru 29-letni słuchacz praw Jan  
W. z Warszawy, zamieszkały przy ul. Sie­
miradzkiego. Na cmentarzu zaś w zamiarze 
samobójczym strzelił do siebie 21-letni Kon­
rad Z. z Warszawy i ciężko zranił się w 
pierś. Powodem w obydwóch wypadkach był 
prawdopodobnie brak środków do życia.

W iedeń, 5 marca. Król grecki przy­
był tu w powrocie z Kopenhagi na cztero­
dniowy pobyt.

W iedeń, 5 marca. Centralna stacya 
meteorologiczna donosi, że aparaty seizmo- 
graficzne zaznaczyły trzęsienie ziemi w od­
ległości 300 kim. wczoraj o godz. 12 min. 
40 po południu.

Arras, 5 marca. Robotnicy magazyno­
wi kolei państwowej zastrejkowali. żądając 
podwyższenia płacy. Przyjęci obcy robotnicy 
przyłączyli się do strejku.

Berno szwajcarskie, 5 marca Wczo- 
raj w kantonie berneńskim głosowano nad 
żądaniem, postawionem przez 20.000 obywa­
teli, aby rząd wybierany był przez lud, a 
nie przez wielką radę. Wniosek przyjęto zna­
czną większością

Berno szw ajcarskie, 5 marca. Szwaj­
carska Ayencya td . dowiaduje się, że tra ­
ktat handlowy z Austro-Węgrami już przy­
szedł do skutku i jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia będzie podpisany.

Paryż, 5 marca. Król Edward dał 
wczoraj w ambasadzie angielskiej obiad, na 
który zaproszeni b y l i : prezydent Republiki 
Fallieres z żoną i prezydent ministrów Rou- 
vier z żoną. Na dzisiejszy obiad zaprosił król 
byłego prezydenta p. Loubeta.

San Francisco, 5 marca. O orkanie, 
który nawiedził wyspy Towarzyskie (archi­
pelag Tahiti) w miesiącu lutym, donasza ofi­
cerowie parowca „Marigosa" następujące 
szczegóły: Przed orkanem uderzyły na archi­
pelag olbrzymie falo. które zmiotły całe wio­
ski. Gubernator francuski i konsul angielski 
zwrócili się do swych rządów o pomoc dla 
setek ludzi, pozostałych bez dachu. Jedno z 
pism tutejszych donosi, że kilka wysp zupeł­
nie znikło i że zginęło około 19.000 osób. 
Doniesienie to wymaga jednak jeszcze po­
twierdzenia.

Algesiras, 5 marca. Sprzeczna pogło­
ska o przebiegu domniemanym dzisiejszego 
posiedzenia konferencji nie zasługuje na 
wiarę. Sądzą, że przyjdzie tylko do wymiany 
zdań o kwestyi policyjnej i że posiedzenie 
będzie zupełnie spokojne i pójdzie gładko.

T rondhjem , (w Norwegii) 5 marca. 
Według poszukiwań, dokonanych przez pa­
rowiec na wybrzeżu i na wyspach, katastrofa, 
jaka nawiedziła flotę rybacką w tut. okolicy, 
zdaje się nie być tak wielką, jak tego z r a ­
zu się obawiano. Ostatnie doniesienia oka­
zują, że brak 34 ludzi, przeważnie ojców ro­
dzin.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

L ódź, 5 marca. W ulicy Konstanty­
nowskiej wczoraj wieczorem zamordowano 
rewirowego kilkoma strzałami rewolwerowy­
mi. Sprawcy zbiegli.

K ijów, 5 marca. Ośmiu ludzi uzbrojo­
nych w rewolwery i sztylety wtargnęło do 
urzędu pocztowego ua przedmieściu Demiów- 
ka i zrabowało 8090 rubli.

P iock , 5 marca. W teatrze tutejszym, 
gdzie wczoraj miało się odbyć jakieś zgro­
madzenie, znaleziono pod sceną bombę, zao­
patrzoną w lont.

Petersburg, 5 marca. Z Teheranu do­
noszą, że dżuma w prowincyi Seistan wygasa.

P etersburg, 5 marca. (Pet. Agenc.). 
Wczoraj odbyło się tu pod przewodnictwem 
Belajewa zgromadzenie 9000 członków Związ­
ku kandlowo-przemysłowego z Petersburga i 
z całego państwa. Przyjęto jednogłośnie na­
stępującą rezolucyę: Dobro Rossyi zależy od 
swobód, zapowiedzianych w manifeście car­
skim z 30 października r. z., które powinny 
być wciągnięte do ustaw zasadniczych. P o ­
stępowanie obecne rządu, pozbawione wszel­
kiej legalności, prowadzi do strasznego wstrzą- 
śnienia dobrobytu Rossyi i nie może być 
nadal cierpiane bez ostatecznego narażenia 
kraju i dynastyi.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE

Kawiarnia  „ W i e d e ń s k a11
~  znakomita kawa. =

Juko p "  ną l o k a y ę  k»pita< -.•« 
p o le c a m y :

4 . Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 ”, "z,, Listy zastawne Banku krajowego. 
4 c i 4 |g Listy zastawnV Banku łiipot.
4°i0 i 4 1/, °/e Pożyczką m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

^ « k a i  i  L i l i e * * ,
bt.wi jaa&ok? y i fcauun wymys r«>

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
»Tidwrotną poczta bez doliczenia osobnej

i f fo w izy i

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Gurent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I s z t i f i  wyroby zg złote i srebra
poleca najtaniej

JAN WOJTTCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

U trzym uje na składzie 
dzienniki zagran iczne:

trancurkit' •
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie  :

DAILY OHRONIOLE
ro sy jsk ie  ■

NOWOJE WREMIA
i.umiirckłP :

FRANKFURTER ZEITUNG

$około-wnkie§go
Błu/f* d i i e f f s ik ó w .  P a s a ż  S

Poszukuj e się kupna starych mi Ł. 
mahoniowych ale w dobrym stanił 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogłr 

szeń, Pasaż Hausm ana 9, Lwów.

Ma myszy polne*
T rucizny na mysury po(ne|

Gałki fosforowe.
O w ie s  s lr y e l in iu o w y ,
P N zen lc ti s tr y c k n tn o w n ,  
K a n k o l tru jący tyikc m yszy, n ie s z k | 

dliw y d la  innych zwierząt
w y r a b i a

Lwowska fabryka e t a .  „TLENI
Przy zamówieniu należy dołąszyć pozw^ 

lenie władzy politycznej.

P r z y j e c h a l i  d e  L w o w a .
D nia 5 m arca  1906 

HOTEL GEORGEA 
PP. Hr. J . Koziebrodzki z Trem bow li, 

Serw atow ski z Jez ierzan , W. Kom .n ie k i z Zawadk 
Z. T a jo w łk i z Dzikowa. K C zarkowski z N ie g łl  
wic, M. Jgdrzejnw iez z D y-ęgówki.

HOTEL E U R O PE JSK I
P P . D r S. Ł ąży ń sk i z Zafucza, W. Moray 

ski z Odrzechowa.

C E  J f  J f I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  5 m arca 1906 płacą żądają

I .  A keye za sztuk ę.
w alutą koron.
K li K h

B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 500 ■ 570 —
Banku gal. d la  li and 1 u i przeui.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . __ 260 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 —
F abryk i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ipińsktego po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50
„ „ 4*/„% „ los w 50 i. v 100 60 101 30
„ „ 4°/o „ 601. po 200k. e 98 50 99 20

„ kraj. 4 1/a % „ los w 51 1. rt. 100 75 101 45
„ 4% _ „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw - v
sza e m i s y a ) .................................. „ 99 50 _ _

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^
los w 41 ‘/a l a t ............................ 99 50 _ _
4% los. w 56 l a t .......................2 98 90 99 60

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^ 102 80 __ __
Kom unalne Banku kr. 5% (2 em.) a* ____

„ „*41/«% C3em.) H 101 30 102 -
n 4% (4 em.) v 99 — 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30 100 -
Pożyezka m. Lwowa 4% . . . . 97 50 98 20

n n n 41/, . . . . 100 50 101 20
IY . L osy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 98 -

Y . M onety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rub li rossyjskich  srebrnych . 249 - 251 50
100 rub li rossyjskich papierowych 250 80 252 80
100 m arek niem ieckich . . . . 117 20 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 4 m arca 1906.

p łacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
styczeń l i p i e c ..................................

9995
99-95

10015
10015

Koronowa waluta. p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ..................................10130
k w ic c ie ń -p a ż d z ie rn ik .................10P20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158 25

' „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 195-50
„ „ 1864 po 100 z ł........... 28!)-—
„ „ 1804 po 50 z ł....... 288' —

L isty  zast, domen państ. po 120 zł. 5 pr. 295 - --

B . l ) lu g  pań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ............................... 11815

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r .................................  10005

C. O bligacye k olejow e.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 80
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117 90
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. mk. 5 :l/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .  . 484 '—
Kol. Cesarza E ranciszka Józefa za 100

zł. 51 /4 p r ...........................................126-40
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(osteuip. akeye) 4 p r .......................... 99 80
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  99 85

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kot. A m  A ""-oobta za  300 z ł  5 pr. 105 50

w złocic za  200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galic. Karola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r............................................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkam iner- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

1). D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ w wal. kor. 4 pr. .
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .

„ poż. prein. za 100 zł. (200 kot1.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemuizacyjue.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 9825
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................95 60

F . In ne  publiczne pożyezk i.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................... 99-20

100-15

9995

9960
99-80

99-75

118-50

95-10
158-75
215-75
213-75

101-50
101-40

160-25
197-50
290—
290—
296—

118-35

100-25

100-80

118-90

487—

127-40

100-80

10085

101-15

100 95

100-60
100-80

100-75

119-50

9530
160-75
217-7Ł
215-75

96-60

107-50

100-20

Koronowa waluta.
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyezka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta wioska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

( i.  L is ty  z a s ta w n e , Oblig. hi pot. i 
(za 100 zł. Nom.^®

A nglo-A ustr. banku los w 30 I. 4','. pr.

płacą żądają

102-20 103-20
98-65 99-65
99-20 10020

97-55 98-55

100- — 108' —
150-— 151"—
1 Lsty dłużne

99 20 100-20
291-25 301-25
295 — 305 ■—
101-40 102-40
99-75 100-70

l i i - — 112 —
100-25 101-25

98-65 99C5
98-60 99-60
99-60 —■—
99-75 —•—

101-75 102 —

10 i- la 102-15
99-— 99-90

100-30 101-30
100'55 l ir t fW

A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.
„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

„ „ „ „ los 4 pr.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ » „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare  . .

B anku krajowego d la  Galicyi Lodoui.
4 '/ , pr. 5U/J lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-
sya 42 lat 4’/J p r ..................................

Banku kr. losy 57l/„ 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. Banku 5U 4 pr.

,, „ „ 50 lat w. k. 4 pr.
H . O blig acye z prawem pierw szeństw a 

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. b erd. cui. z r. 1886 4 pr.

» » 1887 4 pr.
„ „ 1888 4 pr.

,, n ,, » » n 18914 pr.
Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r 1884 za

300 zł........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pT.

„ ,  „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . .
Z akład kred. d la  hand. ip rze in . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł . .
P alfy  40 zł. m. k.....................................

116-00 
117- — 
100-25 
100'55 
100-20 
100-30

92-20

99-30

117-60

101-25
10P55
101-20
101-30

93-20

100-30

24-35 26-35
475 — 485'—
146 — 155 —

7 8 ' - 84—
9 1 - - 99—
6 0 - - 68—

171— 181—

Koronowa waluta. p łacą żąd a j
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 5P30 5 3 -j
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32'25 343
Losy fund. Arcyks. R udolfa 10 zł. . 58-— 64-
Salina 40 zł. ink..................................  208—  219-
Pożyczka m iasta Salzburga 20 z ł . 71-50 77'(

K . A keye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 319 75 380-
Peszt. Banku handl 500 zł. . . . 3025-— 3040--
Zakł. kred. d la  handlu i przem  . . 67075 6717
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 788 25 739J
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 549 — 551-
Ualie. banku hip. 20Ó z ł......................  563-— 565‘-

„ „ d la  handl. i przem. 200 zł. —■— 195-j
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 447-— 4

Anstro-węg. 1400 k ....................  1634 — 16 4 3 -
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 558 — 559-

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 50 2473 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  246 — 246 f i

L , A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-  4»0-- |

., akeye zakład. 200 zł. 425 — 440 - 
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5750-— 577v 
Kol. Lwów-Bclzec (akc. pierw .) 200 zł. 440-— 450 -J 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 58J 50 585-- 
„ wsidiod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400'J 

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1021'— 1027-

M . A keye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń węgla w B r ii z 100 zł. 660-— 668 -
G .lic. karpackie natt. tow. 500 kor. 636-  646"-
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 538-25 539 S 
P iagsk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2639 — 2649--
Schodnicy 500 kor...................................  040 '— 6457
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —■—
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 270 '— 274’-

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . 117-371/ , 117-57 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24060 240 80
Paryż za 100 franków . . . .  95 65 95-80
P etersburg  za 100 rubli 51/, pr. —-— __•—
Niem ieckie b a n k i .......................1 U 40 117-70
W łoskie b a n k i ................................... 95 65 9580
Francuskie  banki . —•— __• —
Szw ajcarskie banki . . . . ! 95’37■/, 95-50

O. W A L U T Y .

Dukat cesarsk i......................................... 1135 11-39
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta —■— — ■—
2 0 -f ta n k o w k a ......................................... 1912 19-14
20- m a r k ó w k a ........................... 23 50 23’5 5 1
R osyjski pó łim peryał . . . —•— __■
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Licytacye.
L, ez. E. 1043,5 (<*) (1638 2 - 3 )

Na żądanie Zofii Gluszozak odbędzie 
się dnia 16 marca 1'.•'OB o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 9, licytacya realności whl. 716 
kg. gk. Biłka szlachecka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
l icytację, jest  ocenioną na 340 kor.

Najniższa o n a  wynosi 226 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) uioze każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby nn dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomoś .-i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tnnuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 21 lutego 1906.

L. ez. E. 512 5 (8) (1586 3 - 3 )
Dnia 21 marca 1906 o godzinie 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 9, 
w Muszynie odbędzie się licytacya: a) 2 10 
części realności Iwh. 574, 575 i 931, b) 
2 20 części realności Iwh. 829, c) 4/30 czę­
ści realności Iw b. 4 2 6  ks. gr. gin. Tylicz, 
Markusa Natana Padowera własnych, oraz 
d) 2 10 części realności iwh. 109? tejże 
gminy, Oryny z Kuligów (Jhowańcowej wła­
snych, wraz z przynależy teściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licyiacyę, są ocenione: ad a) b) c) na 
1136 koron, ad d) na  960 kor., razem na 
2o96 koron.

Najniższa oferta wynosi: ad a) b) c) 
757 koron 3 0  hal., Watlyurn 114 kor., ad d) 
640 koron, wadyuin 96 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

B. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 18 lutego 1906.

L. cz. E. 2122/5 (5) (1682)
Dnia 27 kwietnia 1906 o godz. h rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytacya 2 4 części realności whl. 25 i 249 
gminy Trybuchowco.

Nieruchomości, wystawiono na licyta­
cję , s i  ocenione na 545 kor.

Najtęższa cena wynosi 352 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający c h ę ć  kupienia przejrzeć 
podczas godzin u r z ę d o w y c h ,  w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiał 
będą. o dalszych wydarzeniach tego p o s t i  
powan.a jedynie przez przybicie na tabiicl 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądl 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s a  
dowi pelaomocnika do doręczeń, w siedzibil 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bobrka, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. E. 27/6 (7) (169C
Na żądanie Dmytra Liwaka lw an l

gospodarza w Starych Kutaeh, odbędzie si[ 
dnia 10 kwietnia 1906 o godz. 10 prze 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 6, licytacya realności whl. 1(
gm. 8tare Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na Lcyta 
cyę, jes t  ocenioną na 1308 kor. J

Najniższa cena wynosi S72 kor , ponl 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku tk i  

4  aruuki licytacyjne i odnoszące sj 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t j  
bularny, wyciąg katastralny, prot koły ocJ 
nienia i t. d.), może każdy, mający chę 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na. J  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczcf 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenfl

■



tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n r  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19 lutego 1906

L. cz. E. 599/5 (6) ( 689)
Na żądanie Anieli Earniczkówny obe­

cnie zamężnej Łapińskiej we Lwowie, zastą­
pionej przez dra Kazimierza F ab ry ’ego, ad­
wokata w Kętach, odbędzie się dnia 5. kwie­
tnia 1006 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżąj wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Kętach, lieytacya połowy realności lwh. 
146 i 147 ks. gr. gm. kat. Kęty objętych, 
na imię dłużników zapisanych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni, 
wycnodków, płotu i drzew owocowych i in ­
nych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
.cyę, są ocenione: 1) połowa lwh. 146 na 
2199 kor. 97 hal., 2) połowa lwh. 147 na 
568 kor. 95 hal,, przynależytości zaś odno­
śnie do realności ad 1) na 45 kor. 50 hal., 
zaś ad 2) na 28 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi łącznie co do 
obydwóch realności 1894 kor. 64 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których m nie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. E. 1155/5 (3) (1670 1— 2)
Dnia 26 marca 19( 6 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya real­
ności wyk. hip. 1. 516 gminy Tłuste miasto 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5600 kor.

Najniższa cena wynosi 6733 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N i. VI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

• sądu zamieszkałego.
0. k. 8ąd powiatowy, Oddział II- 
'Tłuste, dnia 6 lutego iyo6.

L. cz. E. 1234/5 (3) (1671)
lin ia  26 marca 1906 o godz. 10 przed 

poludm> m w sądzie niżej wymienionym, w 
oiurze Nr. VI. odbędzie się lieytacya real­
ności wyk. hip. 1. 7 gminy Anielówka ob­
jętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  oceniona na  800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

V arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżOJ wy­
mienionym, w biurze Nr. VI.

„Gazeta Lwowska" Nr. 52 z

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

! mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­

żary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do duręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 6 lutego 19( 6.

L. cz. E. 2450/5 (4) - (1666)
Zobowiązany Ju ra  Smytaniuk rolnik w Pe- 

czeniżynie.
Na żądanie Mojżesza Berggrilna kupca 

w Peczeniżynie odbędzie się dnia 27 marca 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. licy- 
tacya całej realności wbl. 1069 ks. gr. gm. 
kat. Peczeniżyn objętej w skład której wcho­
dzą parcele bud. 748 grunt. 1419, 1420, 
1421 1 wraz z przynależnościami, skladają- 
cerni się z budynku gospodarczego, stajni 
i t. p.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 1772 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 945 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1811 kor. 84 
halerzy.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 14 lutego 1906.

L. cz. E. 3260/5 (7) (1687)
Na żądanie Małki Schwarz jako za­

rządczym spadku po bp. Simonie Schwarz 
w Hartfeldzie odbędzie się dnia 30 marca 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyta-. 
eya 1 realności  objętej whl. 38 ks. g r  gm. 
Leśniowice, Hryrika (Jhmielowskiego własnej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na iicj tacyę 
jest ocenioną na 1232 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 821 kor. 68 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Oródek, dnia 9 lutego 1906.

L. cz. E. 502/5 U 5) (1684)
Na żądanie Iwana; Paszkiewicza rolni 

ka w Przy byszowie zastąpionego przez ad w. 
dr. Reicha w Sanoku odbędzie się dnia 31 
marca (9 >6 o godz. 9 przed południem w 
sądzie n źej wymienionym, w biurze Nr. II. 
lieytacya J) e/7 części realności whl. O3 ks. 
gr. gm. Przybyszów, 2) 3 28 części realności 
wbi. 12 ks. gr. gminy Przybyszów, 3. 3/14 
części realnością wbl. 19 ks. gr. gminy Przy­
byszów, 4) 3/3o części realności whl 50 ks. 
gr. gminy Przybyszów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na ad l j  1534 kor. 7 hal., 
ad 2) 3 kor, 42 hal., ad 3) 130 kor., ad 4) 
2 5 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1022 kor. 
72 hal., ad 2) 2 kor. 28 hal., ad 3) 86 kor. 
87 hal., ad 4) 143 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II.
dnia 6 marca 1906.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bukowsko, dnia 13 lutego 1906.

L. cz. E. 1818 5, E. 3531/5 (1699)
W  sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­

dzie się lieytacya posiadłości gruntowej w 
Perespie Nr. 69 wyk. hip. ocenionej na 
2201 kor. dnia 9 kwietnia 1906 o godz. 9 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1467 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Nieobecnemu Aleksandrowi Błaszczuk 
przedtem w Krystynopolu ma być doręczo­
ną uchwała z 20 listopada 1905 E. 3531 5, 
którą zezwolono na sprzedaż posiadłości whl. 
383 i 1 2 whl. 707 gm. Krystynopol.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ale­
ksandra Bfaszcznk kuratorem dr. Filipow­
ski, adwokat w Sokalu, będzie go zastępo­
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 9 lutego 1906.

L. cz. E. 76/6 (3) (1696)
Dnia 10 kwietnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya a) 1/6 części posiadłości lwh. 1343 gm. 
Pniów oszacowanej na 38 kor. 23 hal., b) 
połowy posiadłości lwh. 1631 gm. Pniów 
oszacowanej na 401 kor. 69 hal., przynale­
żności zaś na 26 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2o kor. 
48 hal., ad b) 285 kor. 72 hal. z przynal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 3 marca 1 '06.

L. cz. E. 1103/5 (1694)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
zastąpionego przez p. adw. dra Morawskie­
go w Mszanie Dolnej, odbędzie się dnia 8 
marca 1906 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, lieytacya realności gruntowych lwh 351 
i połowy realności lwh. 352 ks. gr. gm. kat. 
Kasina wielka objętych, Adama Ziemianina 
własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 394 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 264 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t .  d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nierushoinoścr nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana Dolna, 22 grudnia 1905.

L, cz. E. 3698 5 (7) (1686)
Na żądanie Feiwischa Billiga odbędzie 

się dnia 30 marca 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 lieytacya realności, objętej whl. 
2531 ks. gr. gm. Gródek, Tomasza Skrypko 
i Antoniny Skrypko własnej wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z ogrodzenia od 
strony gościńca i 2 kasztanów.

Nieruchomość , wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1400 kor., przynale­
żności zaś na  5 kor.

Najniższa cena wynosi 936 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomośei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Gródek, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. E. 1352/5 (3) (1695)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Mszanie Dolnej odbędzie się dnia 14 
marca 1906 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12, 
lieytacya połowy roalności lwh. 53 ks. gr. 
gm. kat. Gruszowiec objętej, Kunegundy Mi­
łek własnej i połowy realności lwh. 66, 
oraz 1/8 części realności lwh. 54 gm. kat. 
Gruszowiec objętych, Antoniego Miłka w ła­
snych.

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a w szczególności połowa rea lność  lwh. ó:> 
na 6ó7 kor. 88 hal., połowa realności lwh. 
66 na  766 koron 60 hal., a 1 3 część re a l ­
ności lwh. 54 na 712 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 53 —  445 koron 25 h., co do 
połowy realności lwh. 66 — 511 koron 7 
hal., a co do 1/8 części realności 54 — 475 
koron 21 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i inne odno­
śne dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana Dolna, 9 stycznia 1906.



8
L. cz. E. 3701/5 (5) (1691)

Na żądanie Salomona Lessnera, kupca 
w Wyżnicy, odbędzie się dnia 16 marca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
eya 2,3 części z połowy realności whl. 930 
gminy Kuty miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na kwotę 2238 koron.

Najniższa cena wynosi 1119 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

* mogłyby być już ze skutkiem podnoszone
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. E. 1039,5 (8) (1697)
Dnia 20 marca 1906 godzina 10 rano 

odbędzie się w sali Nr. 14 tutejszego sądu 
lieytacya realności lwh. 712 gm. Wola ra- 
dłowska.

Nieruchomość powyższa oszacowana na 
904 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 602 koron 67 h.

W aruaki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

'Takie prawa, w obec których n iniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. E. 1011/5 (6) (1669)
Dnia 26 marca 1906 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI. odbędzie się lieytacya je ­
dnej szóstej części z niewydzielonej połowy 
realności wyk. hip. 552 gminy Tłuste m ia­
sto objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
cyę, jest  oceniona na i2 0  koron.

Najniższa cena wynosi 60 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może k a ­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obee których n iniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 6 lutego 1906.

L. cz. E. 18/6 (5) (1667)
Na żądanie Kelmana Liskiera w P ru ­

chniku odbędzie się dnia 26 kwietnia 1906 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali rozpraw karnych w Pruchniku, 
lieytacya realności objętej lwh. 638—574— 
606 ks. gr. gm. Rokietnica.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to : whl. 638 na 500

kor., whl. 574 na 380 koron, whl. 606 na 
1030 koron.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści whl. 638 — 333 koron 34 hal., whl. 
574 — 253 koron 34 hal., zaś whl. 606 — 
636 koron 67 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 15 lutego 1806.

L. ez. E. 934 5 (2) (1692)
Dnia 23 kwietnia ' 1906 o godzinie 10 

rano odbędzie sję w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16, celem zniesienia 
wspólności, lieytacya realności objęła whl. 
2634 gm. Lubaczów, składająca się z paro. 
grunt. 3145 1, 3141/3 i bud. 1486 i 1487 z 
budynkami, wraz z przynależnościami, z wy­
jątkiem południowego i środkowego prze­
działu f tajni.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg kalastralny, przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza liey- 
taeya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. E. 57/5 (7) (1678 1 - 3 )
Na żądanie Franciszka Ksawerego Szwej- 

kowskiego w Nowym Sączu zastąpionego 
przez adwokata dr. Sichrawę odbędzie się 
dnia 4 kwietnia 1906 o godz. 10 przed po ­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 105 w Nowym Sączu lieytacya 
dóbr tabularnych Koczanka whl. 587 obję­
tych wraz z przynależnościami, składającymi 
się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  ocenioną na 37.221 to r .  18 
hal., przynależności zaś na 5.732 kor.

Najniższa cena wynosi 28.650 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 57.

Takie prawa w obec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1 6  (1) (1617 3 - 8 )

Na wniosek Mozesa Weilera, dzierżaw­
cy młyna i właściciela realności w Chodo- 
rowie otwiera się po myśli §. 62 1. 1 ord. 
konk. konkurs do majątku Mozesa Weilera 
pod F irm ą Spółki 69 99 zarejestrowane.

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
radcę sądu krajowego Rybotyckiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy adw. dr. 
Semilskiego w Chodorowie.

Wierzytelności konkusowe zgłosić n a ­
leży do 9 marca 1906.

Audyencyę do wyboru wydziału wie­
rzycieli wyznacza się na dzień 26 lutego 
1906, zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 
15 marca 1906 obie w e. k. sądzie powia­
towym w Chodorowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 lutego 1906.

L. cz. S. 3,6 (1) (1629 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Schifry Ritter, nieprotokołowanej kupcowej 
w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego wyższego W ło­
dzimierza Huzara, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Maksymiliana Blumenfel- 
da w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na  dzień 13 marca 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 i m ar­
ca 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 20 kwietnia 1906 godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na  audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. S. 17 5 46 (1676)
W  konkursie Markusa Kosslera na

wniosek wierzycieli, jawiących się na au­
dyencyi wyborczej zawiadowcą masy pana
Izraela Weinlós zastępcą zaś jego — ustano­
wiono pana adw. dr, Marcelego Panetha.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 lutego 1906.

L. ez S. 1/5 121 (1675)
W Konkursie F rad li  Eisnerowej zawia­

dowca masy przedłożył projekt rozdziału 
masy. Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać, brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno iin wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do końca lutego 
1906.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na 12 marca 1906 o godz. rano, w c. k. są­
dzie obwodowym w Przemyślu, biurze 16.

Na tę audyencyę wzywa się w szczegół 
ności zawiadowcę masy, jego zastępcę i człon­
ków wydziału wierzycieli.

Przemyśl, 17 stycznia 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 25500/11. (1673 2—3)

K o n k u r s  
na posadę ekspodyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym 1) w Klęczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtu 592 kor. rocznie 
na służącego i 2) w Porąbce z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 

na służącego.
Podanie należy wnieść najpóźniej do 

17 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

G. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26 lutego 1906.

L. 161 Z. (1644 2 - 3 )
K o n k u r s .

W Dublanach obok Lwowa od 
dnia 18 kwietnia 1906 r. jest do wy­
dzierżawienia interes prowadzenia ku­
chni krajowej niższej szkoły rolniczej 
i restauracyi w domu mieszkalnym 
dla słuchaczów Akademii rolniczej.

Ubiegający się o ten interes mają
złożyć najpóźniej do dnia 15 marca 
1906 oferty swoje zaopatrzone w wa- 
dyum 2000 koron i deklaracyę, że 
znane im są dokładnie warunki doty­
czącej umowy w kancelaryi Dyrekcyi 
krajowych Zakładów rolniczych w Du­
blanach, gdzie można także dowiedzieć 
się o warunkach i przejrzeć umowę. 

Dyrekeya kr&j. Zakładów rolniczych 
w Dublanach.

Dublany, dnia 17 marca 1906

L. Prez. 3986 (1602 2 - 2 )
K o a  k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 50 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę radcy sądu krajo­
wego jako Naczelnika sądu powiatowego 
ewentualnie sędziego powiatowego przy c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu z dniem 
20 marca 1906 upływa,

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 27 lutego 1906.

U  3017 (1645 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 20 grudnia 1905 rozpi­
suje się niniejszym konkurs na po­
sadę drogomistrza miejskiego z płacą 
roczną 1440 koron.

Posada jest do objęcia dnia 1 
maja b, r.

Kandydaci mają się wykazać:
1) Metryką urodzenia lub chrztu, 

że nie przekroczyli 85 roku życia;
2) Świadectwem egzaminu na dro­

gomistrza i przynajmniej dwuletnią 
praktyką zawodową ;

3) Znajomością języków krajowych 
oraz niemieckiego w słowie i piśmie, 
względnie odnośnemi świadectwami 
szkolnemi;

4) Obywatelstwem austryackiem;
5) Świadectwem zdrowia, wysta- 

wionem przez c. k. lekarza powiato­
wego.

Podania udokumentowane orygi- 
nalnemi świadectwami wnosić należy 
do Magistratu najdalej do 1 kwietnia 
b. r. włącznie

Podania kandydatów bez egzaminu 
drogomistrza zostaną wprost odrzucone.

Magistrat król. miasta.
Tarnopol, dnia 27 lutego 1906. 

Burmistrz: Puntschert

L. 6416 (1674 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w c. k. giinnazyum I w Tarnowie 
ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
szem konkurs z terminem do wnoszenia po­
dań do 14 kwietnia 1906. — l)o tej posady 
przywiązane są następujące pobory: płaca 
etatowa w kwocie 800 K. rocznie, 25 prc. do­
datek aktywahiy w kwocie 200 K. rocznie, 
ubranie służbowe, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie w naturze w budynku szkolnym, 
a w tym w y p a d k u  pobierać będzie miano­
wany tylko połowę dodatku aktywalnego.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak  rąbanie i nosze­
nie m&teryału opałowego, palenie w pieeac/i, 
zamiatania śniegu i t. p.

U b ie g a ją c y  się o tę posadę ma w y ­
k a za ć :

1) znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządow ego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia ;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
j e ż e l i  nie pozostaje w służbie publicznej.

5) dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym te r m i­
nie do c. k. Rady szkolnej k ra jow ej na ręce 
c. k. D y r e k c y i  gimnazym I w Tarnowie, a 
jeżeli ubiegający się p o z o sta je  w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.



(1594 2 - 3 )  
uznany 
dlań u-

L. 27.642

a z
psnującfch w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. lutego do 3. marca 1906.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Kohatyn
Tarnobrzeg

Demianów ob. dw. (2 zagr.);
Charzetuce gm. i ob. dw. (6 zagr.), W ulka tureb. 

gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Wąglik Tłumacz Pałahicze (ob. d w .) ;

Nosacizna
Stryj
Turka
Żółkiew

Libuchora (1 zagr.)
Jasienica zamkowa (1 zagr.);  Turka (1 zagr.);  
Mohylany ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Dąbrowa 
Drohobycz 
Kołomyj a 
Sambor 
Tarnopol

Żelazówka (2 zagr.); 
Ryehcice (1 zagr.);
Turka ob. dw. (1 zagr.);  
Dublany (1 z ag r .) ; 
Tarnopol (2 z a g r . ) ;

Róża wąglikowa

Drohobycz
Jaworów
Kraków
Mościska
Nisko
Rudki
Sambor
Sokal

Śniatynka (2 z a g r . ) ; 
Szczepłoty (4 zagr.); 
Przylasek rusiecki (1 z ag r .) ; 
Makuniów (2 zagr.);
Grobla (1 zagr.); 
Szołomienice (6 z a g r . ) ; 
Wykoty (6 zagr.);
Starogród (2 zagr.) ;

Pomór świń

Borszczów
Czortków
Husiatyn

Kałusz
Nadworna
Pilzno
Stanisławów
Stryj
Tłumacz
Trembowla

Kapuścińce (2 z a g r . ) ;
Dawidkowce gm. i ob. dw. (4 zagr.);
Husiatyn (2 zagr.), Kopyczyńce (1 zagr.), Mysz­

kowem (1 zagr.), Sidorów (1 z a g r . ) ;
Przewoziec (1 za g r . ) ;
Łanczyn (1 zagr.);
Głowaczowa (1 z a g r . ) ;
Krechowce (1 zagr.), Tyśmieniczany (2 zagr.);  
Daszawa (1 zagr.);
Krzywotuły nowe (4 zagr.), Krasiłówka (2 zagr.); 
Budzanów (1 zag r .) ;

Wścieklizna

!

Bobrka
Czortków
Dolina
Myślenice
Przemyśl
Rudki
Stanisławów 
Złoczów 
Rawa ruska

Chodorów (1 zagr.), Kocurów (1 zagr.); 
Kossów (1 zagr.) ;
Kalne (1 zagr.), Tiapcze (1 zagr,);  
Juszczyn ob. dw. (1 zagr.);
Przemyśl (1 z a g r . ) ;
Podzwierzyniec (1 zagr.);
Stanisławów (2 zagr.);
Koltów (1 zagr.);
Zaborze ob. dw. (1 zagr.).

C, l .  N a m i e s t n i c t w o .

Lwów, dnia 3. marca 1906.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają, przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany cyrtyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 27 lutego 1906.

L. 313. (17 4 1 - 3 )
Konkurs.

Wydział Ksdy powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Jelesini. *

Posada ta na razie prowizorycz­
nie zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na­
stępujące gminy tutejszego powiatu: 
Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, Korbie- 
lów, Koszarowa, Krzyżowa, Mutne, Pe- 
wcl mala, Pewel wielka, Przyborów, 
Przylęków Rychwałdek, Sopołnia mała, 
Sopołnia wielka i Świnna razem 15 
gmin z ludnością i 6 890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno­
szącą rocznie 1200 kor płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w ratach mie­
sięcznych z góry oraz ryczałt na koszt 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki wy­
magane w § 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo­
wej wydanej przez c k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 wyżej powoła­
nej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Odnośne podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1906 
do Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

żywiec, dnia 26 lutego 1906.

Kuratele.
L. cz. L. VI IL '5 (5) (1548 2 - 3 )

Łukasza Toronczaka lat 25 syna Wa­
lentego i Heleny ze Stanis ławowa uznaje się 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanawia się Michała Did- 
Wzuka ze Stanisławowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 7 października 1905.

L. cz. IV. 349/83 (11) (1584 2 - ? )
Jędrzej Michalik syn Wojci. cha z Myst- 

kowa uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego jest  Franciszek Mi­

chalik.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 14 stycznia 1006.

L. cz. L. 6 5  (1634 2 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Komana 

Seinkułycza w Śliwkach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Waszkura w oliwkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 1 sierpnia 1905.

L. cz. ? .  133 4 (4) (1642 2 - 3 )
PetrouelaTrościańska z Demy cza uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono Andrzeja Susaka z Chlebiczyua 
polnego.

r 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 lipca 1904.

L. cz. P. 33,6 (1646 2 —3)
Za marnotrawnego uznano Michała 

W róbla gospodarza w Oiscu.
Kuratorem ustanowiono Michał Drożdża 

w Oiscu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka,dnia 9 lutego 1906.

L. cz. P. 254/5
Michał Moroz z Podkamienia 

został marnotrawnym, a kuratorem 
stanowiono Michała Terleckiego.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kohatyn, 7 października 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 4z 6 (1) (1633 3— 3)

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bp. Henryce Siegelbaum z Buska wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Feiwla i Lei Danziger z Buska pozew
0 uznanie sumy 200 złr. czyli 400 kor. za 
umorzoną.

N a  podstawie pozwu z dnia 21 lutego 
1906 1. cz. C. II. 42/6 wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 2 marca 1906 godz. 10 rano, 
drzwi Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższej masy, 
ustanawia się p. Jakóba Siegelbauma w Bu­
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rze­
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 lutego 1906.

L. Prez. 24647. , . (1643 2 - 3 )
O b w,i e s 7. c z e n  i e.

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jan  Bęgziak reskryptem c, k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dn ia  21 listopada 1905
1. 25.440/5 notaryuszein w Dynowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 2 stycznia* 1906 
przysięgo służbową, urzędowanie śwe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. C. II. 47/6 (1) (1688)
Pizeciw Michałowi Damasiewiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Jan a  Damasiewicza w Mo­
gilnie pozew o zeznanie kontraktu kupna 
sprzedaży 1/6 z 1/3 części realności whl. 4 
grn. kat. Mogilno.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
6 marca 1906 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. M. Schmala, adwokata w 
Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Grybów, dnia 19 lutego 1906.

L. cz. C. I. 43/6 (1) (1719)
Nieznanemu z miejsca pobytu Mikoła­

jowi Gudziak w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Zborowie prze­
ciw Maryi Bodak i tow. o uznanie i intabu- 
lacyę prawa własności pgr. 1741 wchodzą­
cej'"w skład whl. 694 ks. gr. gm. Pomorzany 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 14 
lutego 1906 1. cz. C. 1. 43/6 (1), którą wy­
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 9 marca 1906 godz. 11 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Gudziak przebywa, ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. dr. Dawida Naglera, adw. kraj. 
w Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Mikołaja Gudzia- 
ka w rzeczo n e j sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 14 lutego P'06.

L. cz. C. I. 48 06 (1) (1683)
Przeciw Jurkowi Urban, rolnikowi z 

Kulasznego, którego miejsc8 pobytu jest  n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez malol. Tańkę 
Ilańczar z Kulasznego pozew o ojcowslwo i 
alimenta zpn.

Na podstawie pozwu wyzuaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 9 marca 1906 
godz. 9 rano, do tego sądu, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego J u r ­
ka Urbana, ustanawia się p. Jana  Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 18 lutego 1906.

L. cz. C. III .  53 6 (1) (1712)
W sprawie Jan a  Witkiewicza w Zako­

panem przeciw Jędrzejowi Schmid Haszir i 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Karoliny z 
Tomlanow Schmidowej vel Haszirowej o wy­
stawienie zdolnego do intabulaeyi doku­
mentu, ma być doręczoną uchwała c. k. są­
du pow. w Nowym Targu z duia 21 lutego 
1906 1. cz. C. I I I  53 6 (1), którą audyeu- 
cvę wyznaczono na dzień 7 marca 1906.

Ponieważ rnasa spadkowa ś. p. Karo­
liny z Tomlanow Schmidowej dotąd nie jest 
objęta, ustanawia się celem strzeżenia praw 
tejże masy kuratorem adw. dr. Nowotnego 
w Nowym Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy 'larg, dnia 21 lutego 1906.

L. cz. C. III 39 6 (1663)
Przeciw niewiadomemu z miejsca i ży­

cia pobytu Wasylowi Wizniowiezowi i tow. 
wniesionym został do tut. sądu przez Petra  
Czyczaka syna Stefana i tow. pozew o wła- 
sność części o pgr. 1. 2341/2.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 marca 1906 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wasyla Wiznio- 
wicza ustanawia się pana adw. dr. Maksy­
miliana Finkelsteina w Kałuszu kuratorem, 
który zastępywać będzie kuranda w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwa, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 16 lutego 1906.

L. cz. CI. 68 6 (1) (1693)
Przeciw Iwanowi Hrycykowi, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Fedka i Teklę, llrycyków pozew o 
zapłacenie kwoty 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego zo­
stała wyznaczoną audyeneya do ustnej roz­
prawy na dzień 9 kwietnia 1906 o 9 godzi­
nie rano w biurze Nr. 16, niżej wym ienio­
nego sądu.

Celein strzeżenia praw niewiadomego

z życia i miejsca pobytu Iwana Hrycyka, u- 
stanawia się pana dra Jakóba Szłapę, adwo­
kata w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iw a­
na Hrycyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 26 lutego 1906.

L. cz. C. I  31/6 (4) (1703)
Przeciw Dmytrowi Brezdeń w Glińsku, 

którego miejsce pobytu jes t  nie znane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żółkwi przez Wolfa pozew o zapłatę 330 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 14 lutego 1906 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Dinytra Brezdeń 
ustanawia się pana dra Menkesa adw. kraj. 
w Żółkwi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra  Brezdeń w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 24 lutego 190d.

L. cz. Cw. 135/6, (1654)
Przeciw Józefowi Kozickiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe i ochro­
ny własności ziemskiej w Limanowej pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 3389 kor.

Celem strzeżenia praw Józefa Kozickie­
go ustanawia się pana dr. Morawskiego 
adwokata w Mszanie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Kozickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906.
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O b w i e s z c z e n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
1 marca 1906 L. 9174, normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do Królestw i krajów re ­

prezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się. te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp J. i 2., rozporządzenia uii- 
nisteryaluego z dnia 2:’. września 1899 (Dz.
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
s tadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na  gminy sąsiednie.

W  myśl tego jes t  zakazane:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej wprowadzanie zw ierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i ś w iń ) :

komitat B e k  ós, powiat sądowy Be­
kes : z gminy B ek es ; powiat sądowy Bekes- 
esaba: z gminy Bekescsaba; powiat sądowy 
G y u ia : z gminy Gyulavar;

komitat K e j  e r ,  powiat sądowy Ado- 
n y : z gminy E r c s i ; powiat sądowy M ó r : 
z gminy M agyara linas; powiat sądowy Sar- 
bogard: z gmin Hercegfalva, Igar, Sarszent- 
miklós; powiat sądowy Val; z gminy Many;

komitat H e  v e s, powiat sądow'y Heves : 
z gminy Kiskóre;

komitat K o l o s z ,  powiat sądowy Na- 
gysarm as: z gminy Novoly;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
góc: z gminy Nemeskiirt;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Vac: z gminy Rakuspalota;

komitat P o  z s o n y ,  powiat sądowy 
Nagyszombat: z gmin Harangfalva, Pudme- 
ric i z miasta Nagyszombat;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Len- 
g y e l tó t : z gmin Ó reg lak ; powiat sądowy 
M arcal: z gminy Pusz takoracs i; powiat są­
dowy Szigetvar: z gminy Szuliman; po­
wiat sądowy T a b : z gminy Varoshidveg;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
fol v a r : z gminy B ólcske; powiat sądowy 
Simontornya: z gminy Paifa; powiat sądo­
wy Tarnas: z gmin Majsaniiklósvar, Szem- 
e sed ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy 'lo rd a :  z gminy Bagyon;

komitat Un g ,  powiat sądowy Perecse- 
ny : z gminy Turjaragas;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
E ny in g :  z gmin Ląjoskomarom, L epsóny ; 
powiat sądowy Z i r c : z gminy Sur;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gtniny Sarospatak;

b) z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń:

komitet Arad, powiat sądowy Radna: 
z gminy P e t r i s ;

komitat B a # s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy O becse: z gininy B acH old ra r ; powiat 
sądowy T i te l : z gminy T ite l;  powiat są­
dowy Zsablya: z gminy Sajkasgyorgye;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad : z gminy Szilagy;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Vere- 
bely: z gmin Ftiss, Nagymauya, Nagy- 
y a lk h az ;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyo- 
m a : z gminy Gyoma ;

komitat B e s z t e r c e  - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy B e sse n fo : z gminy Zselyk;

komitat B i l i  a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes : z gmin Meziad Papmezoszelistye; po­
wiat sądowy Yaskóh: z gmin Lehecseny, 
Szerbesd ;

komitat G s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszanionen: z gmin Horgos, Sóyenybaza;

komitat G ó m ó r - K i s li o n t, powiat 
sądowy Rozsfiyó: z gminy Lueska;

komitat l l a j d ń ,  powiat sądowy Haj- 
dńbószormeoy: z gi ńn Hajdudmog, Tógias;

komitat i l a r o i i i s z e k ,  powiat sądowy 
Miklosyar: z gminy E tosd ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gminy Yarsany;

komitat H u n y a d ,  powiat S ą d o wy :  
Hatszeg: z gmin .Jfy.desel, Kitid, Luukauy, 
Macsó, Nalacvad, Ulatibretiye, Zeykfalya;

komitat J a S z - iN a g  y - K u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszufelsó: z gm in Kende- 
res, Tiszaderzs, Tiszaszeuiiinre i z miasta 
T urktve;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy A 1- 
m a s :  z gminy D ra g ; powiat sądowy Nadas- 
m en t:  z gmin Bogartelke, Jegenye, Ma- 
gyarszentpal;

komitat K r a s s ó - S z ó r ć n y ,  powiat 
sądowy E a c s e t : z gtnin Bozsur, Eorasest, 
Kossoya, Kostej, Roirningladna, Zold;,powiat 
sądowy J a m : z gmin Berlistye, YTanyuc; 
powiat sądowy Karansebes: z gminy Pojana 
i z miasta K aransebes; powiat sądowy Ora- 
vica: z gminy Kakova; powiat sądowy Re- 
sica: z gmin Helinyest, T irnava; powiat 
‘sądowy Temes : z gminy G ayosd ia ; powiat 
sądowy Teregova: z gminy K uptoria ;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Izavólgy : z gminy Jód ; powiat sądowy Okor- 
roezo : z gminy AlsóhiiNgpatak ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-a lsó : z gmin Kelementelke, 
M ezómaiuras; powiat sądowy: Maros-fel-
s ó : z gminy Mezopagocsa; powiat sądowy 
Regon a lsó : z gmin Erdoszengyel, Het-
hiikk, Kincses, Szentm ihaly; powiat sądo­
wy Regen-lelso: z gminy Liget;

komitat N a g y  - K ii kii 1 i o, powiat są­
dowy Kohalom: z gminy Datk; powiat są­
dowy N agysink: z gminy Prazsmar;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gmin Gacs, Gacsralu, Lupacs, Po- 
dreesany, Praga, Tosonca;*

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gininy Szentmihalyur; powiat 
sądowy N yitra :  z gmin Csitar, Gerencser;

komitat P e s t - P i l i s - S o i t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Vac: z gminy Galgamacsa ;

komitat P o z  s o n y, powiat sądowy N a­
gyszombat: z gminy Szomolany;

komitat Sz a bo 1 cs, powiat sądowy Bog- 
d a n y : z gmin Nagyhalasz, S en y o ; powiat 
sądowy D adafe lso : z gtnin Gava, N a g y ia lu ; 
p o w a t  sądowy K is r a r d a : z gminy Anarcs, 
K isvarda;

komitat S z e b e n, powiat sądowy Na- 
gyszeben: z miasta Nagyszeben; powiat są­
dowy Nagydisznód: z gmin Nagytalmacs, 
Yeszteny ; powiat sądowy Ujegyhaz: z gm i­
ny Vurpód;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy I g ló : 
z gminy Teplicska; powiat sądowy Szepes- 
szom bat: z gminy Kubach ;

komiiat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Csakigorbó ; z gmin Ósemek, Koló- 
zna, Nagyłózna, Semesnye;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Bu- 
z ias : z gminy B acbóvar; powiat sądowy Fe- 
bórtem plom : z miasta E ehórtem plom ; po­
wiat sądowy Kozpont: z gmin Giroda, Ro- 
m anszentin ihaly ; powiat sądowy K u h in : 
z gminy Tem eskubin; powiat sądowy Uja- 
rad :  z gminy F iiskut; powiat sądowy Vin 
g a : z gmin Murany, Orcyfalva, Rornan- 
benes. k ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara: z gminy Alsójara;

komitat T o r o  l i t a  1, powiat sądowy 
A u ta lfa lva : z gminy Toron ta lsz ige t: powiat 
sądowy M ódos: z gminy Tógyer; powiat 
sądowy N agybecskerek: z gmin Lukacs-
falva, Perlasz, Torontalerzsebetlak; powiat 
sądowy Pauesova: z gminy Róvaujfaiu; po­
wiat sądowy Tórókbeose: z gminy Torok- 
becse ;

komitat T i i r i i c ,  powiat sądowy Szent- 
martonbiatmea : z gmin Krpelan, Turócszent- 
martou;

komitat U n d v a r h e l y ,  powiat sądo­
wy llomoród: z gmin Homoródaimas, Ho- 
lnoródbaróc;

komitat Z e i n p i e n ,  powiat sądowy 
Bodrogkoz: z gminy Yeke;

komitat Z ó l y o i n ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanąa: z gminy B enesbaza ; powiat sądo- 
dowyZólyom: z gininy Osztroluka, Ujinogy- 
oród, Zólyoraluko;

jakoteż z municypalnych miast Kolozs- 
var, Bzeged Y. rejon, Teinesvar, Z om b u r;

c) z powodu z. razy róży w ą g l ik o w e j  
wprowadzanie ś w iń :

komitat A r v a ,  powiat sądowy Niime 
sztó : z gminy R abocsa;

komitat B a e s - b o d r o g ,  powiat są­
dowy Zsablya: z gininy Zsablya;

komitat B o r  s o d ,  powiat sądowy Ózd : 
z gnnn  Csokva, Nadasd;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Seps: z gminy U zon;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
n j e k :  z gmin Osab, Kiscsalomia, heszeiiyo ;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Na- 
d a s m e n t : z gminy Magyargórkó;

komitat K r a s s ó- S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Alaros: z gminy Osztrov;

komitat M a r a ui a r o s, powiat sądowy 
D olha: z gminy Rókamezo;

komitat M a r u s - T o r d a, powiat są­
dowy jMarosailM): z gminy Lórincfalva; po­
wiat sądowy Marosielso: z gmin K oronka;

komitat N a g y  - K ii k u l  lo, powiat są­
dowy B.“gesva,r: z gininy M eso;

komitat N ó g r a d, powiat sądowy Giics : 
z gminy G acs ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Pji- 
s ty ó n : z gtnin i'ii..t)óu, W ittenz; powiat 
sądowy Yagsetlye ; z gminy Vagsellye;

kuinitjt  B z a b o i c s ,  powiat sądowy 
Dadafelso : z gminy W ncsello;

komitat B z c p e s ,  powiat sądowy Gól- 
m eb u u y a : z gminy S w d ló r ; powiat sądowy 
tzepesvt'u-alja: z gminy Kroinpach;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Uja- 
rad : z gminy E i b i s ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gm in J)ubovó, Kiscsepcseny, La- 
szlófalu; powiat sądowy bzentinartonbłatn ica: 
z gmin Biatnica, Pribóc ;

komiiat Z e m p l e u ,  powiat sądowy 
Sarospatak ; z gmin Karad, T iszakarad;

jakoteż z municypalnych miast Maros- 
vasarhely, Szeged VII. re jon;

d) z powodu ospy u owiec, wprow a­
dzanie o w iec:

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Topolya: z gminy Topolya;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
Szaszyaros : z gininy V ąjd*j;

komitat K i s - Ki i  kil I l ii ,  powiat sądo­
wy b icsószen tm arton : z gmin Ad;imo«, Bo- 
gacs, Desfalva, Haranglab, Kisszeutlaszló; 
powiat sądowy Erzsebetvaros: z gininy Hó- 
tu r ;  powiat sądowy R a d u ó t: z gmin Kis- 
eserged, Nagycserged, N agyterem i;

komitat K r  a s  s ó - Sz ó r e n y ,  powiat 
sądowy Teregova: z gminy Kornya;

komitat M a r o s - T o r d a .  powiat są­
dowy M aros-alsó: z gmin Bcde, Gyalakuta, 
Mezópanit, Szentbaromsiig; powiat sądowy 
Maro-felsó: z gmin Bós, Jedd, Kai, Na- 
gyadorjiin, Nyaradgalialva, Nyomat, L"dvar- 
falva; powiat sądowy Nyaradszereda: z gmin 
Ckikfalva, Erdószentgyórgy, Geges, Kibed, 
Kószvenyes, Markod, Nyiiradszentimre, Rig- 
many, Śóvarad, Szova ta ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy D e s : z gininy K issom kut; powiat 
sądowy Kekes : z gminy Cente ;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Ee- 
herteinplota : z gminy Jaszenova; powiat są­
dowy ViQga: z gminy Monostor;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Felvinc: z gminy K ercsed; powiat 
sądowy M arosludas : z gminy Marosbogat;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
martonblatnica : z gininy Turau ;

komitat U d v a r k e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin łJózód, Bozódujfa- 
lu, Gsob, Enlaka, Gagy, M ar to u o s ,  Nagyke- 
de, Nagysolymos, Rava, Szekelyszallas, 
Szentabraham ; powiat sądowy U dvarhely : 
z gm in Felsosófalva, Kapolnasolahfalu, Ke- 
csetkisfalud, Parajd, Szentegyhazasolahfalu ;

e) z powodu zarazy stadniczej wpro­
wadzanie zwierząt jednokopytowych (ko­
ni, osłów, mułów mułoosłów) : *)

komitet Za l a ,  powiat sądowy Letenye : 
z gminy L e ten y e ; powiat sądowy Perlak : 
z gmin Alsódomborń, Alsóuiibalyovec, Osu- 
kovec, Draskovec, Drava#gylniz, Hormusovec, 
Jurc-sevec, Murakiraly, MiVravid, Opporovcc, 
iPerlak, Podbreszt, Szenunaria.

2. Z Kroacyi-Si iw o n ii:
a; z powodu zarazy pyakowo-racico- 

wej wprowadzanie zw ierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz, i świń):

komitat V i r o v i t i e a, powiat Virovi- 
t i ' a :  z gininy Virovitica;

b) z powodu pomoru świń wprowa 
dzanie śv;iń;

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Ko- 
renica: z gminy Bunić-Korenica; powiat 
Otoóae: z gmin Brlog, Sm ac; powiat P--rusie: 
z gmin Pazariśte, Kiatiac), Peruśic;

komitat f e r i o m,  powiat Stara Pazova; 
z gtniu Novt Slankamon; powiat Vukovar: 
z gininy Bobota;

komitat Z a g r a b ,  powiat K isia in ica : 
z gminy Śtaza; powiat J a s k a : z gininy Klin- 
ćase lo ;

jakoteż z municypalnego miasta Zeniun;
c) z powodu z a ra z y  ró ży  w ą g l ik o w e j  

wprowadzanie św iń:
komitat Z a g r  z e b, powiat Kostajnica: 

z gminy D u b ica ;
d) z powodu zarazy stadniczej wpro­

wadzanie zw ierząt jednokopytowych (ko­
ni, osłów, mułów, m ułoosłów ): *)

komitat Z a g r e b ,  powiat Sweti-Iwan- 
Z e lm a : z gmin Kasina, Moravce-Belowaru;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powo­
du zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje 
się nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
z powodu zaw leczenia pomoru świń  

zrkaz o prowadzania śwń:
z iiastępujAoyeh powiatów sądowych: 

Cserehat, Flizer, Góiiez, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torua), Alvmcz łącznie z 
miastem Gyulafebervar, Balazsfalva, Magy- 
arigen, Nagyenyed łącznie z miatste:?i tej 
samej nazwy, (komitat AĄó-Feber), Arad 
Barosjiiao, Borossebes, Elek, Kis-Jonó, Nagy- 
halmagy, Peeska, Ternova, Yilagos, (komitat 
Arad) Apatin, Baja, Bacsalinas, Hodsag 
Kula, Nemetpalanka, Topolya. (Jjvidek, Zenta 
łącznio z miastem tej samej nazwy, Zom- 
bor, (komitat Baes Bodrog), Baranyayar, He- 
gyliat, Moliass, Bóes, Siklós, Szent-Lórincz 
(komitat Barauya)- Leva, łąezuie z miastem 
tej samej n a z w y  (komitat Bars), Bókes, Be- 
kes C-aba, Gyula, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Órozbaz, Szaryas, Szeghaloin (ko­
m itat Bekes; Mezókaszony, Munkacs, łą  *znie 
z miastem tej samej nazwy, Tiszahat, ł ą ­
cznie z miastem Beregszasz (komitat Bereg) 
Naszód (komitat Be*ztercze-Naszód), Bel, 
Beretyó Ujfalu, Oseffa, Derecske, Eiesd, Er- 
Mibalyfalva, Kospont, Magyar-Osóke, Mar- 
gitta, Mezó-Keresztes, Nagy-Szalonta, Sarret, 
Szalard, Szekelyhyd, Tenke, (komitat Bibar), 
Eger, Mezocsat, Miskolez, łącznie z miastem 
tej sainej nazwy, Szendró (komitat Borsod),

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj­
skowych.

Battonya, Kovaeshaz, Kozpont łącznie z mia­
stem Makó, Nagylak (komitat Csanad) 
Gsongrad, Tnzan-Tul, łącznie z miastem 
Szentes (komitat Gsongrad). Esztergom, ł ą ­
cznie z iniatem tej samtj nazwy. Parkany 
(komitat Esztergom) Adony, Mór, Sarbogard, 
Szekes F ę jónń r ,  Val (komitat F e j t r ) ,  Rima- 
szees, Rimaszombat, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Torualia (komitat Gómór-Kis- 
Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszigetcsilizkóz, 
(komitat Gyor), Hajdu-Ssotiiszló łącznie z* 
miastem tej samej nazwy, Kozpont (komitat 
Hajdu), Eger, łącznie z mia-twm tej samej 
nazwy, Gyónsyos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Hatvan, Heves, Pćte,rvasar, Ti- 
sza-Eiired (komitat HevesJ, Ipolysag. Szob 
(komitat Hout), Algyógy, Brad, Deva łą ­
cznie z miastem tej sainej nazwy, Hunyąa 
łącznie z miastem Yajda-Hunyad, Korosba 
nya, Maros-Illye, Szaszyaros, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Hunyad), 
Alsó-Jaszag, Alsó-Tisza, Felsó-Jaszsag, ł ą ­
cznie z miastem Jasz-Bereny, (komitat Jasz- 
N a g y -K u n -S z o ln o k ) ,  Hosszusszó, (komitat 
Kis Kiikulló), Koloszvar, łącznie z miastem 
Kolosz. (komitat Kolosz), Gsallókcz, Gesztes, 
Udvard (komitat Kotnaromą, Bega, Bogsan, 
Bosovics, Lugos łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Orsova (komitat Krassó-Szoreny), 
Huszt, Sziget, łącznie z miastem Mara- 
maros-Sziget, Taraczviz; Tecsó (komitat 
Maramaros), Magyaróyar, Nezsider, Rajka 
(komitat Moson), Balassa-Gyarmat, Fillek, 
Losoncz, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Nógrad, Szecseny, Szirak (komitat Nó- 
grad) Nyitrazsambokret, Szakoieza, łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nyitra), 
Abony, łącznie z miastami Czegled i Nagy- 
Korós, Alsó-Dabas, Duiiavecse, Godóllo, Ka- 
locsa, Kiskoros, łącznie z miastem Kiskua- 
balas, Kis-Kun-Felegyhaza, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklos, 
Monor, Nagy-Kata, Pomaz, łącznie z miastem 
Szcnt-Endre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Alsocsallókóz, Felsóczallókóz, 
Pozsony, łącznie z miastem Szentgyorgy (ko­
mitat Pozsony), Alsotarcza, Felsótarcza, łą ­
cznie z miastem Kizseben, Makoricza, Siro 
ka łącznie z miastem Eperjes, Szekcsó, łą­
cznie z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat 
Saros), Barcs, Gsurgó, Igal, Kaposvar, łą­
cznie z miastem tej satnej nazwy, Lengyel- 
tót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetvar, Tab, 
(komitat Somogy), Gsepreg, Csorna, Felsó- 
pulya, Kapuyar, Kismarton, łącznie z miasta­
mi Kismarton i Ruszt, (komitat Soproa), 
B'l |n-Dada, łącznie z miastem Nyiregybaza, 
Nagy-Kalló, Nyir-Bator, Tisza, (komitat Sza 
boles), Gsenger, Erdod, Fehórgyarmad, Ma- 
t.-szalka, Nagy Baaya, łącznie z miastem Na- 
gy-Banya i Fclso Banya, Nagy-Karoly łą- 
-.-ziiie z miastem tej samej nazwy, Nagyson#- 
kut, Szatmar, Szinyer-Yaralja (komitat Szat- 
mar). Szaszsebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szilagyeseh, 
Szilagy-Sornlyó, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Tasmid, Zilab, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zmbo, (komitat Szilagy), Be- 
tlen, D-es, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kelze.s, Magyariapos, Nagyilonda, Sza- 
mos-G|yar, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szolnok Doboka), Csakova, Detta, 
Lippa, Rekaz, Versecz, (komitat Temes), 
l)ombovar, Dunafoldv:ir, Kozpont, Simontor­
nya, Tamas, Vólgysćk (komitat Toina), Fel- 
vmcz, Torda, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Toroczkó (komitat Torda-Aranyos), 
Baniak, Csene, Nagykikinda, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Nagy-Szentmiklos, Par-
d.tny, Ptrjamos, Tórókkamzsa, Zsombolya (ko­
mitat Torontal), Ban (komitat Trencsen), Ti- 
szaninneu, Tiszantul, (komitat Ugocsa , Kapos, 
Szubrancz, Gngvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Gng) Gelluóinoik, Kórmend, 
Koszeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Saiwar, Szombatbely, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yasvar (komitat Vas), Devec- 
ser, Enying, Papa, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Veszprem, łącznie z miastem 
tej satnej nazwy, Zircz (komitat Veszprem), 
Also-Lendva; G-aktornya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Kesztiicly, Letenye, 
Nova, Paesa, Perluk, Siirneg, Tapolcza, Z.da- 
Egerszeg, łącznie z miastem tej satnej nazwj, 
Zala-Szt nt-Grót (komitat Zala), Galciócz, Ho- 
monna, Nagym'haly, Szereucs, Sztropko, To- 
kay, Varannó (aomitat Zemplen), jakoteż z 
inuriicypaltiyoli iniast Baja, Debreezcu. Gyór, 
Hódmezovasarbely, Kassa, Kecskemet, Ko- j 
marom, Pozsony, Szabadka, Szatmar Nemeii.

2. Z Kroacyi-Slawonii.
z powodu zawleczenia pomoru zakaz

wprowadzania swiii z następujący cii powia- ' 
tów: Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Gaznia (łącznie z miastem iranec), 
Gareśiiica, Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Kopri- 
vnica, łącznie z miastem tej samej nazwy, Kri- 
żevci. łącznie z miastem tej samej nazwy, 
K ulim  (komitat Belovar Kriżevci), Ugulin, 
Vojnić, Vrbovsko (komitat Modrus-Rie- 
ka), Brod, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Daruv»r, Novska, Pakrac, Pożega, łącznm z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
Ilok, Irig, Mitrovica, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Ruma, Vinkovci, Zupanje, (ko­
mitat Sriem [Syrmien]) Ivanec, Kianjec,

f
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Krapina, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, 
Varażdin, Zlatar (komitat Yarażdin), Djako- 
Vo, Miholjac dolnji, Np.sice, Osiek. Slatina, 
Virovitica (komitat Virovitica), Dugnselo, 
Glina, Karlovac. łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Petrinja. łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Pisarowina, Sisak, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Stubiea, Sveti-Ivan- 
Zelina, YelikaGorica, *Vrginmost, Zagrzeb 
(komitat Zagrzeb), jakoteż z municypalnego 
miasta Varażdin.

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak :
a) z powodu zarazy pyska i racic

w granicznym powiecie Kajka (komitat Mo- 
son) na Węgrzech zakazane jest wprowa­
dzanie zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
cwiec, kóz, świń),

b) z powodu pomoru w powiatach są­
dowych Jad, łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Rą#?ztercze-Naszod), Felóor (komi­
ta t  Yas) na Węgrzech, i w powiatach Go- 
spić, łącznie z ‘miastem Karlobag (komitat 
Lika-Krbava), Oirkvenica (komitat Modrus- 
Icieka), Sainobor (komitat Zagrzeb) w Kroa- 
cyi-Slawonii zakazane jest  wprowadzanie

O  z powodu róży w ąglikow ej w po­
wiecie sądowym Mura-Sioinbat {komitat Vas) 
na Węgrzech zakazany jest przywóz świń,

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Benkowac, Bruck 
nad Litawą, Gurkfeld. Hartberg, Kimpolung, 
Lussin, Radkersburg, Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzania winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w' miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w* gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w staeyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być .. i— 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, żę 
zwierzęta p r z y  <*lrdzinach 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 8., 15. i 25. lutego 1906 B. 5701, 
6729 i 8007, ogłoszone tutęjszemi obwieszcze­
niami z 10., 17. i 24 lutego 1 9 *  L 18.201, 
21.780 i 24.745 („Gazeta Lwowska11 z 13., 
20. i 25. lutego 1906 Nr. 34, 40 i 45).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dLia 29. lutego 1880 (bz. u. p. 
Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej'.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 marca 1906.

w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana dr. Dadwida Naglera, adwokata 
krajowego w Zborowie.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Mikołaja Gudzia- 
ka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 14 lutego 1906.

L. cz. C. 52/6 ( l )  (1702)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Maryi Figura, przedtem w Desznicy zamie­
szkałej, wniósł Wasyl F igura  w Desznicy 
pozew o 307 koron 60 h.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
marca 1906 godzina 8 rano, biuro Nr. 8.

Ustanowiony dla strzożenia praw pozwa­
nej kuratorem pan Dębicki, c. k. notaryusz 
w Żmigrodzie, będzie pozwaną zastępować, 
dopóki się ona w sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 23 lutego 1906.

L. cz. C. 56 6 (1) (1660)
Przeciw Pawłowi Budziakowi, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jana  Olbrycha i Franciszka Czyża z 
Wójtowy pozew o własność i hipoteczne 
przepisanie realnoścFlwh. 106 gm Wojtowa.

Na podstawie 'pozwu wyznaczono an- 
dycncyę na dzień 13 marca 1906 godz. 9 
przed południem, w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Pawła Budzia- 
ka, ustanawia się p. Bolesława Gawrońskie­
go, c. k. notaryusza w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Budziaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 24 lutego 1906.

Ł. cz. CwII. 213 6 (1) (i679>
Przeciw Pinkasowi Golduerowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego i handlowego 
w Krakowie przez Jakóba Bobera w Krako­
wie pozew o 488 kor. 30 h. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia s ;ę pana dra Grossa, adwokata w 
Krakowie, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

■nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje"
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kraków, dnia 22 lutego 1906.

L. cz. C. 54/6 (1) '(1701)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Maryannie Kucińskiej, żonie Jana , przedtem 
w Czekaju zamieszkałej, wniósł ks. J a n  Ja- 
kićl z Osieka pozew o 514 koron.

Ustna rozprawa odbędzie sio dnia 9 
marca 19u6 godzina 9 rano, biuro 8. 

ri*rdza)»cvmi. y u  P o n o w i o n y  d la  s tr z e ż e n ia  p r a w  po- 
p r z e d s i ę w z i ę t y ^ # *  kuratorem pan (Dębicki-, c. k. n o :a -  

; n n > 7  0 7 i P 7 USZ w Żmigrodzie, będzie pozwaną zastę­
pować, dopóki się ona w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I l i .  
Żmigród, dnia 23 lutego 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 10/6 (2) (1606 2— 3)

A m o r  t y z a c y a.
Na wniosek Józefa Taube, kupca we 

Lwowie, ulica Szpitalna 1. 11, wdraża się 
postępowanie, celem ainortyzacyi wniosko 
dawcy rzekomo zaginionego wek-la z daty 
Lernberg den 24 November 1905 na kwotę 
1200 koron, opiewającego przez wnioskodaw­
cę Józefa Taube wystawionego, a przez Moj­
żesza Ewingera, kupca we Lwowie ul. Żół­
kiewska 1. 1 zaakceptowanego, płatnego dnia 
31 stycznia 1906.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosi! się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edektu, ileże w prze­
ciwnym razie weksel ten za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 lutego 1906.

L cz. CI. 44/6 (1) (1718)
Nieznanemu z miejsca pobytu Mikoła­

jowi Gudziakowi, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Zborowie 
przeciw Maryi Bodak i tow. o zniesienie 
spółwłasności realności whl. 694 i 1209 
ks. gr. gm. kat. Pomorzany raa; być dorę­
czoną uchwała z dnia 14 lutego 1906 1. cz. 
01.44,6 (1), którą wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 9 marca I906 go- 
dzina 10 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mikołaj 
Gudziak przebywa, ustanawia się dla niego

Spadki.
L. cz. A. 478/5 (1593 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzywa 
nieznanych z miejsca pobytu Frim y Schwel- 
ler zam. Wechsel i Keili Seliwoller aby w 
przeciągu roku wniosły oświadczenie do 
spadku po Symie Scbweller zmarłej w Go- 
•łogórach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem adwokatem 
dr. Katzem.

Rohatyn, dnia 5 października 1905.

L. cz. A. Y 215/5 (1588 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że dnia 15 kwietnia 1905 w Gwoź­
dzie Jakób Handel, bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
powołaną jest  jego matka Etia Handel.

Gdy miejsce pobytu Eti Handel nie jest  
znanein, wzywa się ją aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Wincentym Markiewiczem z Nadwornej.

Nadworna, dnia 27 grudnia 1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 20 6 (1574 2 —3)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych:

Siedziba firmy: Zakopane.
Brzmienie firmy: Leon Kohan. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to ­

warów korzennych i delikatesów.
Właściciel: Leon Kohan.
Data wpisu: 25 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. F inn . 119. Pjd. 1 91 9 (1626)
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 

jedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

liirm pojedyńczych :
Siedziba firmy : Uścieczko.
Brzmienie firmy : Mojżesz Leib Rindner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi w Uścieczku.
Właściciel (J )  Mojżesz Leib Rindner.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właściciela firmy.
Dzień wpisu: 13 lutego 1906 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II

Tarnopol, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. Firm . 1254 Spłk. I  65/8 (1625)
jWpis do rejestru handlowego firmy spół­

ko wej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto :
Siedziba firmy : Kudryńce.
Brzmienie firmy : Bracia Bartfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo gorzelniane w Kudryńcach.
Form a sp ó łk i : jaw na od 30 sierpnia

1905.
Spólnicy: Aron Bartfeld, Salamon Bart­

feld i Chaiin Sunche 2iiu. Bartfeld w Ku- 
oryńcach. _ (

Do zastępstwa is tu ię jąaegk  zakładu 
głównego są uprawnieni łącznie dwaj ze 
wszystkich trzech spólników.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
łącznie umieszczone własnoręczne podpisy 
imienia i nazwiska dwóch ze wszystkich trzech 
spólników.

Dzień w pisu : 30 listopada 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 24 listopada 1905.

L. cz. Firm. 410/5 Spółka T li .  62 B. (1619) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firin spół­

kowych :
Siedziba firmy : Peczeniżyn 
Brzmienie firmy: Propinationspachtuug 

in Peczeniżyn von Zwiebel, Kahane et Zweig, 
z powodu rozwiązania interesu od r. 1896. 

Data wpisu : 3/12 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 3 grudnia 1905.

L. cz. Firm . 16/6 Stow. I  563. (1618)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń:
Siedziba stowarzyszenia : Taurów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Taurowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 18 grudnia 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarczych.

Czas t r w a n ia : nieograniczony.
Dyrekeya: ks. Franciszek Bartha pro­

boszcz przełożony, Michał Zapotoczny syn 
Macieja zastępca przełożonego, Stanisław 
Szymczyna, Mikołaj Natołoczny, Stanisław 
Zapotoczny, Iwan Lubiński i Marceli L enar­
towicz rolnicy w Taurowie członkowie.

Podpis firmy (F  Z.) Pod pieczęcią firmy 
kładą swoje podpisy przełożony Zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia odbywają się przez umie­
szczenie na tablicy przed lokalem spółki a 
ogłoszenie Walnego Zebrania także przez ro ­
zesłanie cyrkularza do członków.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi 1 0  koron może być płacony w półrocz­
nych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność : nieograniczona.
Data wpisu: 31 stycznia 1906.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 27 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

Mnm HOTEL BRISTOL 1 i TEATE ROZMAITOŚCI
W ystęp najlepszych sił artystycznych. 

Codziennie 2 nowe senzaeyjne komedye.

Niebywała okazya we Lwowie!
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych.
Meble stylowe sa lonow e; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich
Jagiellońska I. 3.

ZA DYREKCYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.

OGŁOSZENIE.
W alne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu starosamborskiego w Starym 
Samborze odbędzie się dnia 13 m arca 1906 o godzicie 12 w po­

łudnie w sali Rady powiatowej w Starym  Samborze.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1905.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z odbytych szkonter kasy i 

sprawdzenie rachunków i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum.

3. Rozdział zysku.
4. W ybór 12 członków Rady nadzorczej.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1906.
6. Wniosek na przystąpienie do Związku Towarzystw.
7. W nioski członków.

Stary Sam bor, dnia 27 lutego 1906.
J. Rudziński, sekretarz, Ks. Wasylkiewicz, prezes.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ogórki, kapustę kwaszoną cebulę etc. 
oferuje

Ant. K. LINEK, Znojmo.
K a r o l B o m iczek

Lwów, Sykstuska 23,
Sprzedaje  R O W E R ? niezrów nanej jakości m arki 
„ O r z e ł "  1 „ J a n a “  P ucha w G ra /u , oraz m otory 
dwukołowe i wozy motorowe tej o sta tn ie j firmy po 

bardzo przystępnych  cenach.
Specyalny  dz ia ł d la  napraw y, em aliow ania i n ik lo ­

w ania Ro-*erów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M il?  * ZM
Król. Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1@06
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 5 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Ogproinma
S ereom  o fiarne j p u b lic z n o śc i p o lecam y  n a jg o rę ­
cej Jó ze fę  S ik o s iń sk ą , z a m ie sz k a łą  p rz y  ul. św . 
P io tra  i P a w ła  1- 5 , d o tk n ię tą  n ieu le cz a ln ą  
w ad ą  neo ia , sp a ra liż o w a n ą , chorą, n a  oczy, p o ­
z b aw io n ą  w sze lk ich  śro d k ó w  do ży cia . —  Z w ra ­
cam y się  z p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  ła sk a w y c h  

d a tk ó w  do A d m in is tra c ji  nasjw go p ism a.

5 lo r. i więcej z a r o i l i  M m i n
I

T ow arzystw o dom ow ych  
robót pońozoazkow yoh. Po
sziikujem y osób oboj?a płci do 
w yrobu pończoch na naszej n ii- 

s ,  su rm ę . P- jedyńcza  i szybka proca 
przez cały rok w demu Ż td o y eh  
poprzednich  windom śc i n ic po- 

S fe  trzeba. — Odległość n ie stano « i 
Q h  przeszkody a my sprzedajem y 

prag.N "
T w arzyntw o dom ow ych robót pończoszkow ych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a , P c h s k ć  m in i. 7  — 2 7 6 .

Na aastpiacs pisma ftn e u b i
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Eevue de la Jeune F ilie et de la 

Femme,
Eevue de la Mode,
La T. ilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Giobe Trotter,
La hauto Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Ilmstróe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Um verselle,
Le Monitcur de la Mode,
Musica,
La Nouvelie Mode,

B iu ro  difiifcimUów i  o^loszeft
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
K osztorysy gr.-.tic

N a  w s z y s tk i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE „jjoowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w m i e j s c u  l o b  wysyłką n a  

prowincyę po cenach redakcyjnych.............................................

L
$encya dzienników i ogłoszeń %l Sokołowski eg e

 P ?as» ż  M a u ^ M a a a  9.~EEEiZZi
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

isu& u& u a u a u
I. konces. Zakład instalacyjny

SC H LA C H TE R  i PREIS
Lwów, Pasaż Hausmana.

F i l i a : D r o h o b y c z .
wykonywa

Urządzenia GAZOWE, WODOCIĄGI, KLOZETY, ŁA­
ZIENKI, UMYWALNIE według najnowszych wymagań.

Wszelkie reparaeye uskutecznia się. tanio i szybko. 
Kosztorysy bezpłatnie.

Telefon 578.

W y k a z  firm ,
które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1906, z krajową

stacyą chem. roln. w Dublanach,
zobowiązujących 3ię zatem do sprzedaży nawozów według norm gwarancyj­
nych ustanowionych przez Wydział krajowy król Galicyi i Lodomeryi z W.

Ks. Krakowskiem.
1. Józef Karrach — Lwów, jako przedstawiciel Biura sprzedaży żużli Thomasa 

w Wiedniu oraz firmy Thomasphosphatfabriken w Berlinie.
2. Thomasphosphatfabriken w Berlinie.
3. Oddział handlowy c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie.
4. F irm a  E. Bahlsen — Kraków.
5. Związek handlowy dla kółek rolniczych — Kraków.
6 . Zarząd główny kółek rolniczych — Lwów.
7. Bank rolniczy — Lwów.
8. F irm a  Meilec-h i M. Pinkas Landau w Gorlicach.
9. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.

10. Schonker i Jakubowicz w Wadowicach.

1900 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

B -ok  V I - ty

NOWOŚCI MUZYCZNE
(dawmej >M E L O M AN«)

H ie s ię c M  nutowy i  fortepian i ! ; : ’ •* W ątkiem  literackim
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutow y obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swój) 
skich i zagranicznych kompozytorów, t o  j e s t  wyjątki z oper, utwór 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4  ręce.

Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stronic nut dużego formatu, wartości w handll  
księgarskim p p z e s z ł o  x » b .  2 5 .  j

Program działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania z| 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyl 

„NOWOŚCI MUZYCZNE", przy współpracownictwie powag artystycznych, mają zl 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości s w o j s k i e j  m u z y ,  o l» r« » u ę  i n t e r e s ó i  
n a s z y c h  m u z y k ó w  n a  k a ż d y m  p o l s s  !clt d z i a ł a l n o ś c i .

F R E K I J M E R A T A  W Y 3 I O S I :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 koronl 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal]

iUf SOKOŁOWSKIEGO

|  DONIESIENIE.
! |  K orscy  s t a j ą c  sse zniesienie, eanssury

TYGODNIE IIiLDSTBOWAIY
rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak  i części literackiej.

Prócz premij w roku 1906
D O D A T K Ó W  K S I Ą Ż K O W Y C H  (Sienkiewicza), 
P R E M I U M  K O L O R O W E G O , wprowadza

N O W O Ś Ć :
Szereg numerów albumowych.

W A R O M  4 i UM ERATY
..Tygodnika lUn,tit -n.nego“ ~ 12 Twnami dsieł

i, • ■ { ,uhii nowymi, dodatkiem,■ fpowieściowym  w .r t  
we Lwowie:

Kwartalnie 8 kor. 80 iiai.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

i  yremium kolorow em : 
w  Galifiyi z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
P : trcMnie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), dopłacają k w a r t a ln i e  60 hal.,  półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal. - -  Należrtośó tę prosimy nadsyłać razem 2 prenumeratą.

P renum eratę ze L w ow a, G alicy i i  B uk ow iny  przyjm ują : 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego"  
we Lwowie, Pasaż Kousmana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantory pisur.

Nusaery nkazaw ■ 1 orosuekiy wysyłs gra!: : Ekspedycya „Tygodnika" wo Lwtwlo, Patii 
Hausmfina 9 (6i«ro dzlcnr k iw  I sflls-azeń Sokołnwiklogo).

© ® s ® @ ®  000® ® ®  ® ® ® 0 c

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

i Powieści.

I

Józef Mikułowski-Pomorski,
kierownik stacyi chem. roln. w Dublanach.

W  dziale literackim  pom ieszcza : N o w ele , Spraw ozdam ^ krytyczne z literatury w łasn ej 
i obcej, A rtyku ły  w  kw estyacn  społeczn ych , K orespondencje z g łó w n y ch  ogn isk  życia

europejsk iego i t. p.
W d z i a l e  m ód co ty d z ień : R ycinę k o l o r o w a n ą  m ód p arysk ich  i arkusz ry su n ­
ków  z w zoram i su kien , okryć, w o g ó le  strojów  kobiecych . Co m iesiąc  : W i e l k i  a r -  
k n s z  z krojam i i wzoram i robót i  k ilk a  razy: Form y Z b ib u łk i, n ad sy łan e  w prost 
z Paryża, z odpow iedniem  o b j a ś n i e n i e m  w  tekście. Co tydzień  d z ia ł praktyczny p. t . : 
Poradnik dla k o b ie t  W m ieście  i na WSI, zaw ierający inform acye : Z dziedziny  
h y g ien y  w ed le  ostatn ich  zapatryw ać, nauki, d z ia ł p edagogiczn y , d z ia ł tech no log ii g j -

spodarsk iej i przem ysłu  dom ow ego.
€ z ę ś ć  ku Ilu a r n a  czy li gosp odarsk a  prow adzona przez p. P o u l i n ę  S z u n i l a ń s k ą .

Inform acye dotyczące bieżącego zain teresow ania i copytu  pracy d o s t p e j  kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ó w ,  a w & 9 -

3 K .  syłką pocztową ^ K. 60 h
Sumera e k a z o w ą  i p r o s p e k t u  gratis.
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Z drukami W1. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich.
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